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6 sfopni niaeJ 
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\VIECZORNY. ILUSTROWANY. 

Dziś w nocy rtęć w termometrze po
częła gwałtownie opadać, wskazując 
nad ranem przeszło 6 stopni poniżej ze
ra. O godzinie 8 rano zanotowano 5 sto
pni poniżej zera i temperatura ta utrzy
mała się już do godz. 11-ej w południe. 
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apad w pociągu 
W godzinach porannych na Łódź o

padła iście londyńska mgfa. Według o
pinji łódzkiego obserwatorjum meteorn 
logicznego, mgła ta wróży dalszy spadek 
temperatury. 

Pożar w mieszkaniu 
lir. Jllefls. :f:ir~~risf:;;ttgo 

na sarnoinie podróiujq(eeo flupca lód%flie(lo Warszawa, 19 grudnia. 
{Telefonem od wf. kresTJ.). 

Wczoraj wieczorem przy ul. Krakow 
'e•ler~ł uaposlni€ą ._osfafi orł!S!iODJODi skie Przedmieście 32 w 1'.lieszkaniu par-

. , terowem od frontu, nalezącem do b. 
Łódź, 19 grudln.ia. f duktorów, który przybiegł mu z porno- nie ubrania pewien kupiec, bardzo pod ob . premiera i ministra spraw zagranicznych • 

Dzi~ Ta'llo naidenh do Łodz;ń w:ed-o- ; cą i wezwał policję. ny do p. Rotszala, więc byli vrz.ekona:ti, l ALEKSANDRA fJ R. SKRZYŃSKIEGO. 
sność o krwawym napad.z.Le na kupca I Wszystkich opr_yszków pochodzą- że to on jest nim :vJaśnie: . . wybuchł pożar, ttr. Skrz~ński pi cr~vs~y 
łódzkego, Samuela Ro·t.szaJa (Gdańska · cych z Królewsk1eJ Huty, aresztowano. , P. Rotszal odmost c1ęzk1e rany. 1 zauważył dym, a następnie płom1eme, 
18) w pociągu. T.()~jącym z: Ja.roc~a do I . W. czasie . przeshtchani~. oświadczyli I Prz~wi_ezi~no go do .Łodzi, gdzie obecnie I które ukazały się w pokoju jadalnym 
P1es1ewa (wo:ewod.rtwo poz:nańsk1.e). om, ze w Kallsz.u oszukał ich przy ku;>·• znaiduie się pod opieką lekarską. I w kącie, obok rur od centralnego ogrze· 

W Juocinie do prze•i1z.iału, w którym I wania. Po przybyciu straży ogniowej i 
je-chał Son.room.ie kupiec łódzki wsiadło I zerwaniu części kosztownej podłogi oraz 
czterech dirrobów Gdy pociąg t"m:z:ył ze Olb • m.... d - • boazerii ze ściany - niebezpieaeństwo 
•-ta.cii_. osobo.i-cy bez ta?nego p~wod~ rxu . WN'l!ł'IB111ftl0 llW.l.~0 ZleJL pożaru zostato usunięte. 
cill1 &ię na p. RoitszaJa 1 poczęli go bić po • A '9 "' --- -
głowie Jln•.he.mi pał~ami. . . . ftl.ejnotów «:ud~O%iemf.?i "' 'Jfars~o01ie . Tr.,.n. ed·a 'odz1·2nki Napa<lnięty w p1erwszei chw1h po.. . . . .. 1 il~ ł U ~ 
czął wzywać pomocy, lecz wówczas 0 • \Varszawa, 19 grudnia. lot~czal~ go s~czeg-óln.ą opieką. Nc:.s~a.:JI ~orrnofióitdfl'O .., l'ro!~lu 
pry'S?.ki za.knoe.blowali. ~u usta ~ trzyma- (Tel: od \~ł. koresp.} _ ~~own~J w Warsza\~!e przy; ,,,przeJSCl·~(r z •• flefonja„ 
1ąc ~o ui ręce Zlllęcali się naid rum w stra I Wszechśw1atowe1. sławy skrzypek, 1_1,i.Jl~ na peron •. pod .... zas 11.~slychan ... ,.,o . . . 
sz.n 5 sób w ci i:!u całe' godz-"!11 aż, lfenri Marteau, bawił w \Varszaw1e ze sc1sxu w wąskim kurytarzy„rn, p. Mar- ł,odz, 19 gmdma. 
do ~irz~,zdu p.od~u do sk·cii Ple:;ew., swą małżonką Blancą Marteau i 12 b., teau stwierdziła. ż:~ nese~er jest o.twar- Dzisi<:j,sza „ReJ?~1biH~a" przyniosła 

" . Ple . Rot 1 zdo m. wyjechał ze stolicy. ty. Zrabowano ze11 torebl\:ę z kl~Jnota- w1adornosc o sarnobo.istwie w hotelu .,Po 11or1ero w szew1e p. sza - 0 . kł h b . k 1 . h . lb . . t · · 11 · " d · b ·1 · · · 2~ J t t 1 b·~ bę k . d . ł . procz zwy· yc :i.gazy· o eJowyc . m1 o rzym1eJ war osc1. I -oma , ~ zie poz; aw1 a się zyc1a ::i- e -
a wy !6bszy • ~ 0 me ~r~e zia u kw pani Marteau nie rozstawała się przez l Sprawą zaję!a się JF•licja ,-..arszaw- ; nia Irena Ciesielska. 

ten SI)()!' 7.WMCI uwasre. Je neiro z on caty czas ze swym ręcznym neseserem, I ska, która postawiła sobie za p:.mkt ho- I Ciesielska, wynajmując numer w ho-
I : 1": ·, • .~· ' ~· •• : ;:...y „:., _ ~: · · zawierającym 7 sznurów pereł, 9 klamer 1 noru odnalezienie spraw:::v kradzieży telu, oświadczy.ta, że przyjechab z Lnb

ze ztota i platyny, wys::tdzanych brylan I-lejnotó\V cudzoziemki. W cią):{n kilku lina i stale mieszh w tern mieście. le.:z 
t~mi,. oraz. dwi~ brosze platynowe. Łącz (1 dni t_rwat;0 śledztwo, aż wrcszc;e policja jak us~a!iło d_o~l'.odzenle .• przepr~wa~zo-
me b1żutena m1ala w4lrtośĆ- ust il • :re ! i:ie w amu dz1s1e1sz.y11, ]€st ona 10dz1a11-

ó 
&. vrzesz!o 30.000 dolar6\V. klejnoty zafwr;ar.e sa w jednef z miejsco ką i zamies:t!ciwała z matką - wl.ową 009'0 pr ua Ponadto w torebce znajdowała sle I l\"O~cl letnis.'1 o•;:ych /;Od \'Vnrszaiva. I przy ulicy Tar~owej 29. 

. · . mała korona arty'Stycznie wykonana ze Wczoraj po po!uod nlu władze p.J!icyj- Ci:~ sids1~a źle żyła ze swą matką. 
po dni~finł'!i :ro~mO_,V . · z.lota z literami „f. I.", ' ~e · _riAczywi:.cie wszystkie zr.abo_wane I Or~g-da~. po ~wanturz~ p~ni C. ud~rzyla 
·icłcf on~,;~n~j otrzymana w rlar;:e. orl kr6lci f erdynanda ,deinofy znalazty zakon•me w z1em1. córKę ku em i wyr~clz1ła Ją z domu. 

„ . . I. bul.f!arskiego. I W związku z tern aresztowano króla! D:dewczyna z·' '~ra ta wówc-:as 20 zto-

J k 1 
~ „tdódz~ ld9 .irrudnda. Dar króle\v~ki był prz.ez d~ug-ie lata lkie•;tonkowc(lw warszawskich, Zygmnn- !I tych i udafa się wprost do hotelu, w któ 

. . a . se „1_.,xpress. ?wia u1e. w mu k1~innt"in rndzirnvm ksiąiąt Skobur- ta Pachowskiego. rym po~bawiła się życia. 
d7.1s1e1sz~1m o.dbędz1e się ponow.na P~Ó- gów. z tego względów państwo Marteau 
ba podn1ebnc.1 rozmowy teldefomczn~ Z! r.-,~~llSi•lłllłi lli&WWW&:ZW i.O. uti4CQl#C2Xfili.'łl!.WWW'li8Wlll'mll#.WWWWWW~ .... ·m:i W&WJiłii!tM 
samolotu. Próbę przeprowa zi kpt. 1,y- ----------------------- ---------------------·--
Jewski, który rozmawiać będzie z p. Pre I 
zrdentem R7.ecz:vpospolitej, ministrem D p • H I r:!' e e 62 
ko111un ikacji, Kuchnem i szefem departa- : om przy I 1· o tr .· ~· o ws~--~· Ie I menlu lotnictwa. pik. Rayskim. \ . U · · .;. · ' ~; 1 ' 

od ~~,~~~~~~ 0~t~~:l:r~i~~n~ch~ł~ż~~~'. I · . ·~" ' ~ . of • • • ~ ~~ . , JL " 

~;:~s~~o\~~~~n~uęd:.~1:~r~e~-~~dj~iecz. ijni~ fJ~d~i~ ~JJJOflUODJOBJJ.-Komisfa. 6udo· 
Uwag-a więc rado'camatorzy! Czeka- J .:._ d e'. • • , 

Ją was dziś chwile emocji. i OJ ona ua a pr•JJC~ynę P~1,n1~c10 DJ.UrODJ 
:Jilin ~ńladf.lon,sfti 11 Lódź. 19 ~rudnia I Komisia ma~istracka, która wczorajlpekcii budowlanej, która przaprowac!zl· 

• • p • Dzisi~jsza „l:{epubli~a" doniosła i!1ż o 1 wie~zor~m przybyła ~a mie:sce.' nie Iła d11kładn~ b.ad~ni·J przyczrn lrntas!ro· 
SD1tót:d UllJO~ ': ~ · ~ nutni:-usv j' katastrofie budowlaneJ, przy ul. Piotr·, stw1erdz1ła narazte w1ększe~o mcbez- fy. Okazało się, xe faktycznie bczposre· 

Łodz, 19 grudma. kowskiej 62. :!di.ie wskutek wadliwie do' piccze1istwa dla mieszkańców i dlatego dnia przyczyna pęknięcia murów, byt 
Ja1k s.i ·ę „Expiress„ dowiiadllli·e: urząd konane~o podkopu przy robotach kana-, nłe wydała żadnych spec.ialnych dyspo- poclkop kanalizacyjny. 

woiewódz:ki w Ło<lzi otrzymał duś zarzą lizacyjnych. pękły i zarysowały się mu· zycyj, odkładając dokładne badanie do W ścianach domu utworzyły się ry-
dzen:oe mirrl'.stira sproaw wew-oę:trroych ry z prawej strony czteropic;trowe2;0 dziś rana. sy i pęknięcia, które w razie słabszej 
Skł.aidlkowskeg·o, w sprawie rorloozenia ctomu, od· samych niemal fundamentów I Dziś. o ~odz. 8 rano do domu przy ul.· budowy domu morłyby spowodować na 
bacznej uwai~i .na mch mt>otbusów na dro do czwarte~o piętra. r,io.trkowskiej 62 przybyła komisja ins· wet jego obsunięcie. Jedynie zawdiię· 
gaoeh pubł:li.cznyo~. Zkaną,d!zeiniie tą- wkyda- 'I Mii I . 'li - z •:aa •·-, 81 ff łiM.., cz~jąc trwałości murów, oęlrnięcb się· 
ne zORt~ o w zw1ąz: u .z częstym-~ · .ata- . JZaiace od part~ru do czwarte20 pic;tra, 
strofami autoibll$oiwemi w osfatn!.cll ·<:za- . nie spowodowały J?roźncj katastrofy. 

&ac~v myśl tego zar.z~zenia, właściciele i Hrwowg norzeczong wra~;~~~ ~;d~~:1:~~z~di::~i~k~j~!:~~: 
autobu~ów maią być ~aria-ni ~rzyw~ą od I śmi~r-tt•lnie poranił Sił'!f:ierq slu~q<q· ac.li mi?szka1iców domu·. lecz polecHa na 
10 do 100 z.ł: za t>rzyiim,·owa~ie zw;erząt I . . . „ . • tychmiast pr~C'prnwadzić konieczne ro-
do autobusu I braik osw1oet.'.en~a; od 10. do I Warszawa, 19 grudn11at I i.01D1D.OS1C1 zdo!aiła t-yllk~ w~zepitać.„ bnty, 1abc1p1~czahco dom przed mo· 
500 zł. - za r6:"111e uchybie.tra te11;h11ucz-

1 

(Tel. od wł. koresp.). ".To zrobił Sa~ec~I, Pańska 9.0 • żliwością dalszego obsuwania się i PQ· 
ne; ~a b~aok Zta:-v1-a;dci1~1:eni·~ o dO?OOzc~ W mieszkainiu iinź. Leon·a Dusoge przy, W,ł;':Ja•d'!wcy u~i .s~ę maty~hmiaisit ·na kania. 
ne.1 il.ości pa.sao::erow 1 naipLSu orienta<:Y'J- ul. Ordyinackiei 11 popełinicttia został-a . rruei,sce ł1 ~rd~t·o~a·ld ~~ne~.lg9•. któ,ry ssw1 4i : o cwwzas ł'l""'* 111w-:-• 
ne~o; od 100 do 500 zł. - za .n'.1Enrze- ! wiczo•raj zib.roc•ru"a. Służącą p: Dusoge by' p1:izyma: ~1ę ·~ zi ro. :n1 i op1sa 1·e1 ~rze-
st.rzegan.ioe roz;kła.du j1azdy i od 500 do ła 23.le-tin~ia Ma.rjan'lla Adia.mczy'kówna, l b1e•g. Sbw~erdd ~· ·,.z .z Adamcizy:kowną 
10?0 zł. - z1~ przekroczenie d'Opusz.:z.al- . k>tórą odw:e·dl!aJi często jacyś mężczyź.rui I ł~czył &·o .stos1111ek ~iło~ny. . . %nórv Jl)Ji.~DOdefl 
ne1 szvhkośo1 J•az.dy, i a między ilmnemi niejaki Gawłowski i Sa .w dn:'ll wc

00
zo;a1szyhm' plcio:prdo.siłd 1ą 0 .,,, ftopalni 01eero 

~ • ipwgaą•n • nedki, których Adaimczyikówna podaiwal pozyc·zen.ie. 3. ,zi•o-tyc • a. e Y z.iew- • „ . 
Paryż, 19 grudnia. ła jialko swych „narzeczooych". ca:yna ?"1moW1!a. m~, chwyclł d'UIS·Z~ od ze Katowice, 19 grudma 

Lot anglików Williamsa i janinik~a . · . . LazrtC>a 1 za.dii1;ł reJ o.os ":' gł9wę. ~ie1?rzy- (Tel. od wł. koresp.) 
z Londynu do K~psztatu zakończył s!ę . Wczorai1 PD ,połuodt111u kuz~a mżV-, tolll'.ną .zi;i.wlOikł do łaz:enlk1, gdz.i.e Sl'etkie Ser.ia tragic~.nych wypadków w ko-
katastrof~. Od 24 g-od1i11 nie było wia- 1 n:era P· Lec.~~«1; 1.ia J?u.soge, wróct'W'Szy do rą zadał !cllka cioois-Ow w &łpw_ę. pa1niach polskich nie ustaje. Wczorai po 
domości o lotnikach. Wreszcie wczoraj, dc?11: Zl!ls.tała c~zw.i o~w~rt.e, a w p.rz~-1 Na sc:1rnda.ch rozfagły s.1ę 1•001t1ak kro-1 poludniu na kopalni „Barbara" w Kró
wicc1.0rem do Paryża nad·eszla wiado- l P'0!KC1 1U na µcdło·diz,e siekierę z oknvawiol ki i S.:i'.ne?ki zh'e~ł. illle zdążywszy <>n:Szu lewskiej Hucie obcrkały się zwały w1;
mość z Tu·n;su. że na jedną z oaz runął nym ostr~em. . . ka~ ptenię<lzy. A<larnczyac~ny. Sta:n Rla, przvzniataJąc dwuch g-ót"n:ków. \V 
s;,imr;tnt a lotnicy r:mieśli śmierć na I W łaz , ence levała 111H~1:>t'zyforn.na A- dz.1ciwcz~'lly, kt :-.rą przew1e:z1c.no do s.z.p1-

1
1 c'.ąg-u 24 irodzin noszukiwać nie zdołano 

miejscµ.' 1 doamc-zykówna. hzyp1uwadona do przy: tal1a św. Rociha jes•t hemaid.z1iej111y, odnaleźć trupów. . . 
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O · CZEl'I NOWI BERllN9 rtie chcą czytać 
· bo wol-. 

i'~nsoi;e i s~nsocuifli iJJl:iO 6erlińsfli~go. ,,t11uchoć: 1cs1-.ak1i" 
~ . Jl fl d ~ . j W Lond~·uie powst.1ło to\\ arzy5two. 
J1.§f6>~DO OO 8t~DiC,,. i~UdODIJ · ifrn ~IJJJP• mają7e ~a c~1u ei{ ... pl.)at<Jwa111c wy11~1u-

" • 't I ku mem1cck1e!.{::> uczonc~o. Otto11a ~t i l~e ,..A ... ,IJ l!!J! JRoiQ.Q ~ d . . 0J'91•(,fi ol/Pr go. Wynalazek l~il IJOIL'l!il na utn\alrn:u 
,,.., • .., ;w "~f!DI.• ,„ POllJ •I llJI-., I' ~ I głosu lud z kie~o na stalo.wt:i t.a~m~e. srru-

. bliik ć ' bości struny. polączoneJ z m1krotom:m I 
Berlin. w grudniu. I wa garideroba, spnedawaine były za be.z pieiniia:dize na uk~ym.a.~1e, . pu u ow.a • przepuszczającej t>rąd elcktr:rczn.v pud· 

Son8~~J~ sensacje I sensacie - ot? cen, truk że zdołamo uzys'kać tylko bar- zacz.n e swe pamtę~1k1, ktorehy rzuctły czas dyktowania Wystarczy nast1;1mie 
treść ll.z1~1~JS7.YCb na1Hr~JÓV: b.!rlińskich. dlzo n.ikłą sumę na pokrycie &trat, wyrzą bairdrto ha~bi.ą~e światło na. dZ1ałaln~ść zastąpić mikrofo~ ~łośnikkm. by otrzv.-
Z .P?tczmeJącc~~ ustaw1czn_ic rozgw~r~ dizo.nych p~ze.z S:klarków. . rzą<lu sow.11eok1.e~o .. A Schemman duzo, mać dokładną rcpr.odukcję slów, zapiu-
uhczneg? JulatuJą coraz to mne nowosc1, I Na kolli:eic warto również wsipom- barcJzo dozo w1edz1al! „ • 'Ch na taśmie 
mnożą SI~ bezustannie coraz to ciekaw- i ttieć o nie12:wyłkle ciekarwy-ch wieściach, W t.j przykrej sytuaąi waJazły le- n~ . · 1 aze atrakcje, które w szale!ący rytm ja.il.cie krą..i.ą o&tatn:o w berliń.slkirch ko- dumk właidtl.e m.oskiewskie bardzo cha- Otóz londyńskie towarzyst,~o zam e 
stolicy bcrlir'isklej wnoszą clą.s-le silniej- . łach tO'W'arzy&kich na te.mat OrSl()lby byłe- raikteryistyiczme wyjście. Zaof ~ro~·~o i rza zastosow~ć wynal.~zck .st;llt!!!O ~~ 
sze ożywienie I coraz bardziej gorączko go sowieckiego „ministra" finansów, p. Scheinmanowi 1000 marek stale1 mri:s1ę- 1 zrcfo_r~1uwan:a czytel~i~t\~a 1 dać puh !. 
\\·e podnicccnłc. A jt:st w ustawicznie Sche.imnana. Telll elk1s-<l1zfałaicz komuni- · ozmeii gaży, w zamiiam za C<:l .eks-.mtnń~1er ; cznos~1 ~amiast kstązki dr~kowanc! 
tych naph"waJących nowi.nkach taka sitycmy przeibywa jalk wia.00111Q od nie<lia zobowiiąiz;ał się do zachowia·ntra ta;enllllJcy. I tekst zy-w Y. od l w or zon~ z cal~ m .. a;.t Y 
rozmaitość. ty·le mieści się w nich arcy- wnra w Berllllie, przyczem p-Qbyt jego ma 1 I odtąd retgula.m·e co miesiąc w)"Syła ani zme.m prz~z ~obrc~o lektora. Czyh czy• 
różnych przeżyć, że doprawdy kroniki ' ohraraikter do-brorwolnej ucie·ozflci z „raju ' ba.sada eowi'.erJka w Beirliinie 1000. ma- telm~ zam1en : łb.Y .s1e w słuch~cz~b 
największych metropolij świata nie mo- : bols·zewidche1go". Sche.i!Ilmrun bowiem, wyj rek p. Schei·nttnan.owi. Pan &he1runan 1 Pierwszą ks!ązk~ ~v te~ s.pos zre
gą się chyba poszczycić bardziej bar- : j.eohawsizy siwego czasu do Amerytki ce- zaś milczy„. Ciekawy do-p·rawdy przY'czy dago~vanąh bbęddll~ I31blJa. z.a miast na

1 
~~~ 

wną rcwją codzi~nnych przy~ód. Ilem pozyskania więik.sze.j potyc\1.Jki ame- ' nelk do metod komuniistyczmychl W Ber , stronicac · ę zie ona spisan.a na ::>. 
Zacznijmy od teatrów. Sensacją scen rylkańslkiei dla siowi.etów, 111a·raiz'ł się , lilnJe dość wiele s:ę na ten temat d~ku- j metrach taśmv. Na lektora . ieJ tcks.t~ .u-

berlińskich jest obecnie eks - księżna przez swoją zbytnią prawdomówność ' tuje. patrzon:v zo!'tał słynny aktor angielski 
von Anhalt. Uosto,ina ta arystokratka, · StaLiinawl, pr.zeiz co też zQIStał n.a.tych- I Ale wszelkie dyis'kusi~ millkną woh1?1: 1 Henry Alnley. . 
kti>ru prnbrała sobie nazwisko Elibie- 1 miut odwołany do Mo51kwy. przyigo.towa.ń beclińsik:kh do .nadchodzą- I . ~al.~;:vm c~apem rozwofn ··~zyta~eJ 
ty Strickrodt. występuje od kilku dni na I Schemman wiedział jednak, jaika ka„ ce·go karnawafo. Pomimo ciętkiej sytua ks1ązk1 b1;dz1e prawdopodobnie SI.a
sccnie teatru „Trianon", budząc praw- ' ra azeka g0 w Mosikwi·e m ,,.n1eiprrawo- rii fiinans'Owej wire :1I1temzyw111a praca nad 

1 

kespeare· 
dziwą „furort:" wśród snobów berlii1- · my•ślme" stainowi-sll<o i d/la.tego też wo1ał, j~knajw)"5tawn.iejuą i nta1bard·zieii atrak- ,.. ........ „ ••• 
skich. I zamiast WTacać do MJSkwy, pozostać na , cyij.n:ą ongją mboawową, która tegor~z~y , 

l<sieina. autt-nłyczna księżna nłcmłec: „wyj!nanriu" w Berlinie. ~M'lnawał p<>tltawić ma na . poz1-0m 1~ CZYTAJCIE 
ka. przynależna do starc11to rodu książąt j Nie pomrai~ały groźby, arni im.terwein- wyżs·zyirn, .nhż w.„ Paryżu. Taik1e. są ~rz~ I 
Anha:tu, na scenie! Zestawienie to dzia- cje a!gentów ozerezwyicziaJki. Schemman najrnl!lŁeij zamiary. Czy sipeln·'ą s·1ę one 1 REPUBL}J'I Ę" 
la ch:ktryzująco na berlińczyków. Po- uparł się i zam'ersizkał w Nie:mozeoh. I czy pnzyrui.OtSą p()li.ąidiaale retzJWltatv trudno I '' ~ 
ruszenie jest t~m .większe, ie poza całą oto po:vis:tało, niebe~p.ieozeństwo1 że ten na raizie osądzić. L. Tk. ,u~uvxuwuu-...-e...~~.~u 
tą sprawą krl-'Je się bardzo „romant)·cz- ,,,elkis-m:111:isteT' sow1ealci, chcąc zyskać '"Aft~ ""..,. .... ,..„~..._~.,.. ... 
na·· afera. ,. I *w NI AlllBIE4•R-lillllll•PTlllllF m•m•m•ma •PE+••••••11+11••1••··--•sWM„ --------------a• 

Oto bo\vlcm księżna rozw!odfa się 

ze SW~'m dostoj.nym małżonkiem i uczy- · sKIEP 
ni?a to jedn1ie dlate~o. ponieważ wolała · 
karjcre artystki dramatycznej, ulż kom- .JllJ'IOl'IJl'II 
naty ksiażccc- · 

Księżna Anhalt była bowiem dawniej . ma1·ą sprzedawać arty k'u ł.Y sp ozy wcze 
również art~·sll<ą dramatyczną. \V tej · 
roli ooznal J<\ też książę Anhaltu i poślu- 0 każdej porze dnia j OOCY 

~(l~:~!,:i~f~~~~~!:~~E~f!;z ~łir~~~i~ 1 lidyby pro·ekf ten doszedł do skutku tysiące rodiin straciłoby swó] byt 
f dziś w:vsti;puje pon~wnie na dcskacbj Utarło się jut ogólnie powiedzenie, że sów. zaµafek I papieru llstowneto, a koń · najmniej nie nadaje się do roli i:roś-.;la. 
teatralnych w teJ sameJ sztuce. w której ż.yjemy w wieku maszyn. Praca rą lucl7. czac na zimnJcll. i gora.csch zakaskach. \jaką masz odeirrać tel{o wieczoru. 
P0~ 11~! Ją ksląże ~nhaltu •. w „Ta~c:rce kich coraz częściej ustepow~lć musi miej Ponieważ sklepy _ automaty czynne W obecnych wamnkach sytua..:Ja ~:t-
krola :.Cały l3erh~ mówi ?czyw1~c1e o sca róż.nym są przez cafy dzień i noc, a przytem nie ka jest poprost,u tral{e·dJą. SzukaJ . fr~·ne-
tem .mcz~vyklc~ Wydarzeniu. prz}lczem l AUTOMATOM, wymagaj~ żadnego personel•u, nic wiec ra, ~tern pę<lz do domu, !Jy zm1emć ~-
plotkom I donnsl?m brak k<?ftca. . które działają rzekomo sprawniej, !epid dziwnego, że ich właściciele czerpią brame I .t. d. Aul?mat usuwa wszy;.tk·e 

11.me~o rodzaJu sensacJą teat.ralną I mniej Sl'\ kosztowne. u nas, w Polsce, ,1 k • kl tmdnośc1. \VstępuJcsz na chwllkę - i po 
Derlma był pierwszy wyst~p 2en~alne- ; zjawiy,ko to nie wyst®uie z taka siłą jak n <: sze z~s . wszystkiem. 
~o a~&tora •. i\\olssi'ei?o we filmie dzw~ę- ! zagranicą, szczeg-ólnie zaś w Ameryce. nlż w!a~clclele ,olbrzymie~ składów, za- Niezależnie od tego projektu \\'P.h'nL\l 
kowym, ~1estety. tym razem spotkał 1e-1 „Cyni:im" wynalazców posuni:\t sle j truidrnaJący~h 1,;afe fal~ngl pracowników . . do macistratu warszawskiet:!'O !My pro
d~ak ~erhf1czyków przykry zawód. Ch~ tam już do takle~o stopnia. że nie wystar Pr;ykfad z zag-ramcy P°'cl-zlałat z~; , je.kt, zmierzający do zaprowadzenia w 
c1aż r:im nakrecony zostaf w Amervce 1 cza Już Im ZWY"kły automat spełniający chęca1ąco na n::iszych :·businessmanów , Warszawie 
opracowanv był przez najtęż~zv~h reży , fuflłkcje pracowntka fizyczne'~o. lecz wy- I bo. ot~ jak się dowia.d.uiemy prze~ klliku I ' sfdepńiv - a11tomaftłw 
serów I techników amerykansk:ch, ca- mvślill oni nowy autnmat ZEWNĘTRZ- omami d'? wyi~idafu przem~stoweg-o w na wz6r wyżej wvmi-="nlnnych s~:kp~w 
lość b~·ta kdnak fatalna. Głos ~oissi'c!ZO NIE NA WET UPODOBNIONY DO ; \yar~zawie dwm~slono )..>da·rie to 

1
!ezw >le I za~rnni<:z.nych. Projektodawcv twlcr:h~. 

brzm!ał karykaturalnie i nie miał w so-1 CZŁOWIEKA n!e wprowa zema na u icac i s o icy spe- . że sikleny takie oddadzą licznvm r1.e-
blo ni~ ze stod~czy l barwn'>ś~I, którą · I zastępujący pracownika umvs?oweg-o. CJalnych „ szom nleooenlone usf'.tg-i, dostar~zająl.! Im 
operu·e ten potezny aktor. W niektóryd1 Nowy ten au~omat, zwany •. Robotem", automató1V ,tlla elef{antó1v • 0 każdej rorze dnia t nocy 
nawet momentach stawa ~rtysty zupcł- spełnia zag-ranicą najrozmaitsze czy'l1no- Automat t~ki ma w ciąini kr<'>tkieg-o cza- naj11iezb~dniefsz.vch l rf\•fwló\V pler\v-
nie zacierały się. tak, że WY\\:oływały j ścl, a więc dzleiki sipecialnemu mechaniz- su zamienić najw!ęk~ze~o oherwańca na 11 szei 110trzef)\'. 
wręcz humorystyczne wrażenie .. To też I mowl zamyka nanrzyklad sldl"PY mmNu sobowtora księcia Waljl. Wszystko ma Niewątpliwą jest rzeczii.. t.e irdyhv :nt-
•:Loża królewska", taki tytuł "?SI nowY_ : al11ie o f!Odzinie fJ.Oficyjnei. r~klamuje to-1 się tam ~bywać moch~'flicznie: strz.vże- tomaty - sklenv przyJęłv się w \\'ar
f:lm, .spot~afa się. z oJ?ólne!11, f1asklci:n 11 \vary vrzez snecwln.v f!fofmk. a nawet I' n~e. f!Ofen~e. cz~1szczeme butów, prasowa . szawie. z,naleźliby się również w to:l·zl 
rotw1erdz1ta raz 1eszcze opm:ę, że wiele ~asfennfe sprzedawców za lada. me .~notfm i t. TJ, I przedsiębiorcy, którzyby ch~tnle zn>bill 
jes;r,cze tiptvnąć będzie musiało czasu, I W Danii I Szwecji lstnk!ą nawet ca-

1 

W:v'hierasz się nanrzykład z wizytą podf>1"111V Interes. 
zanim film d:twlekowy stanie 11~ właścl- łe sklepy - atl'tomaty, w których można I na kHka minut przed wyznaczoną f{O· j Chodzi wiec tvlko o to. czy •l<lpowlcd 
wcJ swcl ~yi:vul.~ I doskonałości. I kupić ws.zys~ko. poczaw~zy od papiero- dziną konstatujesz, że twój wyiclą<l by- t:ie władze wyidadzą zezwolenia. 

W życiu bcrhnsklem mnożą sio z , m I Nie jest to sprawa tak prosta t l>!:i'1a 
dnia na dzień coraz bard1l~j wyra~nowa ' rz.r: I I Il • śpir"'oin<v<fi e01iozd ' Jakby się na ooz.ór W}~awało, .db1iwicrn 
nc afery. Niema wprost dma, by me wy- .11.0 0§0 ff(! OSe fj .to Il wiąże sie z nią 
szły na jaw jakieś oszustwa i korupcje, sre rnr„o e ranu byt \vielu rorlzin vrncownlc?wli. 
uwydatniające corat ja<.;krawiej zgnili- N:esfychanle wysokie ~ate, pobierane 'do tych wątpliwie artystycznych celów Zachodizi wiec nytanle. czy w okr~!e 
zne moralną w na'powainiciszych naw~t dotychczas przez rozmaite gwiazdy fil- ~ za bajońskie honorarja. ogólne~o hezrobocla i w s~·hml.':ii '"k .:l<:t 
berlińskich sferach gospodarczych I f!- ; mowe, o ktt'>rych tyle plsa·no, zostały os- Sfyinnv np. komik szkocki. występu- klej Jak ob0011a, wolno nam cz\"Tl!ć e.ks• 
nansowych. Wystarczy przeJrzeć. ~ro.hi• tatnio przelicytowane przez nowe irwia- jący w Wi.nnipe~. Harry Lanrder. zapro- perymooty automat:vczno - :n1~zyno
ki codzi(:nne niektórych pism berlm~k1~h: zdy wschodzące na firmamencie mówio- I szony przez peWTią fabryikę oomyia do we. które na pewno nowięk-;:7-:\ i t.i!< j,..,t 
aby zapoznać sle z dziesiątkami nairóz-j' nei.m I śpiewane-i.ro filmu. wokalnego rozsławienia jej wyrobów. o- ' nazhvt licrne szere-~i bezrobf)tnv.::h? 
norodniejszych bieżących skandalów, Wytwórnie „talk!'esów" konkurują ze 

1 
trzymał za trzy „szewckie piosenki„ 151 Nikt nie zaprzeczy, ze r>"·Stt:!l. wyr:i

które stają sle coraz większa plai?a zamc sobą w niemlfoslernv sposM>. a na walce tys!ecv dolarów. żający !'ię w ciągot-em ~iid•(\~konalanlu l\'• 
rykanłzo"·:mcJ stolicy niemicckiel i d~- I Ich korzysta przedmiot !eh zabiei:tów -I S-piewacz.ka Francis Alda Jnż po p'Jld- cla codzienne•l?'O. jec;t PA-clą 
prawują cial!le silniej dawne, dobre oby· 1. ten lub Inny sławny ś'Piewak czy śpie- pisaniu kontraktu z ooerą w Nowym Jor I wzniosla i nfr•fma. 
cza.ie życia berlińskiego. . , waczka. I ku. umowę te zerwała. by pod·"lsać kon- . ale 11a to. na co może <>')bie M7wn-H~ 7.a· 

Jedna tyll<<> a!era ~rzyma ~erhn w I Słynny bohater „~rlewające~o hłaZ-, tra·kt t pewną wytwórnią •• T:ilklesńw", ! grati!ca I h<'lvata w d"l~rv .!\inrrdca, li!~ 
d8tawicznem naprężemu. Jest n:ą pana- na". kabaretowv piosen'karz. All Jollson, i która JtWarnntowała .iej warunki. nie da- możemy so"'le pozwolić ze wz~lęJu na 
ma oszukańcza osławionych braci Ski~- osląg-.nąf ostatnio za 10-mtilutowe „na- 1 jące sfe porównać do proponowanej jej nasze wyjatkow~ W3tttnrkl. 
ków. Poch,,.~tzi Ul stąd, iż S'kh~.iikn~te śpiewanie" nie mniej Jak 7500 dolarów, gaży operowej. Najlepszym ter;o dowo- 1 Moźe za k~lka lat. l!'iiV rv·•1rk nn:.y 
o~ll'ywalli do m.i·edawinia w :życiu Ber~a czyli. ie n minutę śpiewu zapłacono mu dem, ie zaraz na samym wstepie }111 ~we) się rozszerzv. l?1dv armja l·~f.r'lbJt:iv..:ft 
bud.z.o pow a-tną rolę, oraz że ze~aon1a po 7,:;o dol. I nowej kririery otrz~;~ala ona za kilka ml„ zm:ile-ie, może 'Vt"'Cfv ... c""~·nld„ ~!erv'' 
ich, sikła.clain.e obecn.ie 'Pll'z.ed spec1.alną Amery'ka, ~dtfe reklama osłąirneła 

1 
nut trwający Ś'J)lew sumę 3 tyslccy dola-1 z więikszym ootnzjnmem powitaJn ów 

h(jlTl·kcią śledozą, wvdosta1ą na światło wtlrost ori?f astycznv rozmach I R"dzle nie rów. nowy wynalazek. ale 
Gizien.ne cora'T. bardz.iei kompromritll'iące istnieje tak wysoka suma, by Jej nie za- I Wobec takle-go powod1zenla nowych · nrtrazie m11cfm.v korz.v.~fru! fp,-:"':rze -z 71. 
sw.:::ze~6ły, do:tyczą~e oafwyt.uy<-.h dyg. ołaoono za mają.cą pl"Zory O\Vocowoścl I · ,g-wiauf ś'Olewających nie tylko w fil-

1 
sil!!! snrzedttuicl'iw rrn11·il':!lm1·cT1, kt•"rzy 

nita-r.zy JIWicłSltrałlu berV~ie.go. W . 06ia„ efektu re:klaimę. poczęfa w o~tatnich cza- mach diwi~oWV'Ch ale i w .. reklam"iw- 1 maia żony i ·dzieci. dfa kMrv1;'1 a11t"rm1t 
tnkh dniiacll oodlhvła się pon-a.dto I1cyta- sach zwr:icać się dr0 radia, Jako do najno- kach". m1-d:\wanych nnez radio - ich hed•r.ie he;r,u7vt<"~„,,,~ 7.:lh:i.\vk~. :'llhmv:cm 
of~ resztek majątku S\darków, oo tem ws1e.~o trick11 retklamowel?O. I niemi koledzy oo m~hrnym a r::icz{'i l'fó- I nle hę<l:ą mieli kilku J!'rn~zv ia k1 '!J}i~r.:e 
..Więcej podnieciło um'Wiły berr.Lińi:-.,;-ylk6w. SkMzvstały t t-e-~o Tl~t~rchm!a~t słV!n- ciennV""I ekranie biedna z zazd.rosci jak J ,.automfłtv~inym sposobem" kawar.k • ~u. 
Liicme ~eidmioty, ;a.k .aula i lu.k.suso • . ne wykonawcze siły, oddając swe usl:.1gl jego plótno. eh-ego chleba. t.'A 

ł ' 
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zagraniczne Paszporty , 
I liry zys 

eospodar«;~e nie DiPIVfl'O 
DJJJ.io~dów sauronic:ę 

no smnj.ejssenl.e 

t6di, t9 g ... udina. f W paź~ziemilcu wydano i1ość pasz- f Naog~ł więc wbrew wnetldm prq-
Lódi ze w.r4Jędu .na swój wyhiitni.e portów ZW'Ięikszył-a s;ę. cl~ 719, a t~ .. z t~ p.UIS'Z;ze.m?I11, kryzys g0s~~~y Die 

p.rzem)·słQwy ohianikter, najbarcb.ief bo- go wz!!lędu, że w mies.1ą<:U naqw1ęoce1 wywiera zadnego wpływu na ilosc wy
daj odczuwa dotkliwe skutki muru pasz młodzieży udaje się zagranicę na studfa. i~~~": ~agra.n.icz:n~ch •. Ci co muszą. wy
portowcgo, ZCawałoby się w1ęc, że le n.ość P.C1JS ·z;port~w ,ha.IKlilO'Wych ~e ws·zysł I e1ż.d:Ziac .1 ~iaik W)7ezdża.Ją. Dla przeoiętne 
~zgięciu na krytycmą sytiua·cię )ud.ności kich ruema.J m1es.tąoach ~q1lu1e ~a.wsze g9 zaś .sn:u·erteln1!ka su~ 250 złotych , 
l kryzys gos,podarczy ilJość wyłazdów za koło 1 OO: • • • ruez.ale:z~i.e o~ ~yzysu 1~·~ Mwsze sumą 

Jaką 
Gwiazdką 

griainiieę &paoe!me do minimum. Kwo·tia 250 l W m1es'lęcacb 1es1ennych iloś~ wyda- która WlJeanoz:fawba mu wy1azd cllla l. zw. , 
zfotych jest bowiem sumą, na wyda.tek wamycb pasz.portów wzrasta ponadto „przyijemoości'• i. POllfl' passeur le I 
której przeciętny śmie.rteLnik zdobyć się wskutek wzmal!;iją<'ei się zazwyczaj w temps.„ 
cłx.iis · ai nje może. I tym okresie emigracji. 

Pooi~ażjed tos~aiwn~~,~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~L!~~~~~~~~~~ ! 
nych wia.ruinka<:h wygórowaina - z.a.g.ra-
ni.icę wyije.ż.dżaią tydlko ci, których stać §4 d k 
!1a to. a~o ci, <ł;la ~tórych wv1a·z<l. taiki . arOSZDQ ff•RpO e 
Jesil kamecznośc1ą zyc1ową. Dla teJ kale '!IJ 
g(Yl"i i ludu krvzys 1111e łest i n•ie może być 'J1ntl~rt 111sftui~ll ftopni~clo fl1 6r~u«:ft 

ta<lną pr~e:izi~odą dla po<lir?iy iagra·nic~ Łódi, 19 grudnia. I zawczwane~o do Jego ofiary, ulotnił sie 
1em~airdz1eJ, ze z pas~ort?w w pe~n~ Józef Kolski, zamieszkały przy ulicy z mieszkania. Policja, która otrzymała 
ceni~ 250 zł~trch korzystaią pn~wa~ie Lutomierskiej t t, wydostał gdzieś sześć meldunek o wypadku, z.dołała go jednak 
lud z.ie zamozN, kt?'rzY bez.p()$l'e-dn.iich butelek starego miodu i z tej okazji u-1 wkrritce odszukać. • 
sBcubków kryzysu me odcżll'WaJą. . I rzą-.:'.zil w swem mieszkaniu huczną li- Mielczarek, przesluchany w urzędzie 

szykuje swym stałym by
walcom kinoteatr 

llJNA 

Ilość ~y~iaw.ainy.ch paJSz.portów 1esł 1 bację, na kMrą zanrosił kilkanaście o-- śledczym, twierdził, że nie miaJ zamia-
2Jllwisze na1.w 1 ~1k~;zą. w ()kres.:.e. sez:c~u le- sób, miedzy innvml Władysława Zeit- ~ ru zabić Zeltmana i w czasle sprzeczki 
tn e-~? · ~es1e~1ą ilosć ta zm~~eJSZ~ się rap , mana (Zawiszv 9) i Stanisława Miclczar po pijaremu le'klko go ko011ął, nie przy
lt?wn!e 1 df'p•eru poduas ~my ntezn.acz-1 ka (Ciemna 13). I P'USZczając, Iż pociągnie to za sobą tak 
Dle się powiększa. Goście bawili st~ bardro wesoło. Po straszne skutki. Ubiegłej nocy z fabryki Ottona. Iinu, 

, O~eon1e więe iBość wyiaz;dów zagr~- północy Mielczarek, będąc już mocno I Osadzony w więzienin.t, M . . wczoraj przy ul~c~ Wól~zai1skiej 187 s_kradzlono 
n.1icę 1eS1t sitosunkowo baro'Zo n lkk1, nie I pijr.ny, posprzeczał się z Zeltmanem. stanął przed sądem. Na sprawie odczy- 295 tuzmow pom:zoch, wartośd 7000 ił. 
ma to jec!d1ak żadnego ziw.ia,ziku a.n4 z kry 1 zarrncając mu iż źle się o nim wyraził j tano wyiniki sekcji le.karskiej, która usta- Z mieszkania Karola Bajerki~ przy 
zy.sem .nni z prze~śdową k0onijtunkturą w · w pzwnym to~nr3ystwie. łifa, że Zeltman miał ropne zapalenie ul. Nowej 42 skradziono kufer z gardero 
haindlt~ i pirzemyś1e. J!rzemysłow.cy i. kup I Zeltman nie zaprzeczył ternu i oświ~d I ot~zewnej ) ko11.nię~le w brruch prz.Y: bą, wartości iqoo zloty1.:h, oraz 300 z,ło-
cy ma1ący st<isun3d z zaj!ran&cą 1 t~k C7.Vł że w dalszym cint!'u nie jest o mrn śn1eszyło 1edyn1e Jego śmierć, leci JeJ j' tych gotówkę 1 weksle. 
b.·1wiem posiadaią pasz.ptlrty r-0rme i wie ' zbYt' dobreg-o zdania. Milczarek, nie mo nie !'powodowało. Sabinie Djamentowej, zamles?kal~J 
lokrotne, z których mogą korzystać r~c pohamować oburzenia~ rzucU się I Opier~jac się na po~żs.rem, sąd , przy u!icy Kilińskieg? 42, s~ra<lzlono 
przez cały rok. ! wówczas na z. i z całej siły kopnął go skazał Mielczarka na 4 mJ•J!iące l 2 ty- skrzy'l1le z kaloszanu, wartości 600 zlo-

Na iwtlę<:ej pasZ!J>Orl6w z.a~rMJi.cznych w brz.uch. g-odni•e więzic-nia. tych. 
wyda;e się, ia1k za7.•!lia.-7"·1 i~my, w ok.re- I Napadnięty run~t na oodfog-ę, tracąc tli!ł' W!ii!i?•i»WMt•• mm••••-•••••••••••••• 
sie mie~!ęcy letnich. W Jipcu r. b. na- momenblnie nrzytomno~ć. Przera'-eni 
pr7.ykJad wydano w Lodzi (lgJłem 19_02 goście natychmiast podbieJ?"11 do najbliż · PObl-ł OJ„ „O 
pnszpctrty, z czego tylko 681 paszportow sze1rn telefonu i zaalarmowali poP:otowie. „ 
normalnych za Opłatą 250 złotych. Resiz I Pn:vhy1v lekarz stwie.rdził, ii Zeit- Krwowu epllod klófnl 
ta przwadia na poe11~oirty uli!<>we, zdro- . man doznar hardz'> cfęż-k1ch uszkodzeti 

0 
mieszkanie 

wotne i :ku.racyjine. W s0:eJ?niu wydano cieiksnvch. Udziefi.t on mu merwszej po
już ty:lko 771 pa.sz;port6w, pnvczem 442 mocy i następnie poledł go przew:etć 
nonnalnc i 95 h:a..ndlowY'ch. We wrześ- ; d'() szpitala, w ktlirym Z . . po ktlk11g-odz~n 

Łódź, 19 gt1lldnia. pamiętał już, fe ojdoec do nieclawna cał-
Włirudy'Słruw Grzymalsncil już od clłuż-l kmviicie ~o '1.lltrzymywał i d•o.magał się, by 

sze,~o cziasu utrzymywał swego sy.na Ka. jruknaJjszybcieó się w~pr9wia.dz'!· . 
.z.ilmieir.zia, inie moogące_!!o m:iaeźć ża.dnieigo St.rury Grzymoafuki nne chciał fednrut 
zai;.ę.i:ia. Do.pie.ro n 'edarwao mło-d'zieniieic o tern słyiszeć .ł niie ruszał się z miejsca. 
otrzymał pracę w i.aikiejś stolami L wreu 1 K1t6regoś W1eczoru, wyrodny syna.Jel(, 
cie si ę, tm:'.:eziale~ił: . • I wi.d~c •. ie jeg.o grotby ~e pomagaJĄ, 

ni1u wyda.no 643 pasz~<>rły, przy.c-1e.nt nych męczarniach wyzionął ducha. 
paisr.poortów haind'lowyc.h mniej więcej ty I Mielczarek, w obawie aresztowania, 
le ille w mies:ącu ubiegłym, t jeszc;i;e orzed przybyciem Nwot"lwia, 
BWłik t 44 U zz~1 

Ma1ąoc JUŻ zal)'ęc-:ie, Ka:nm.1.en: post.am:o rzuc · ł S«ę na OIJ<:a, ()lkłiaida1ąc go pałk,. rrn·· 611 ,. '°:-'. o ,,spec1· a lnośł" wlł 6ię o:: enić z dzieWCl)'lną, z którą już I NLesizczęśliwy starzec schronił się 
Jl. ~ ....,~ od ki.Jfrn lat łączyły g-0 błiisloie stoeumlki i wówczais u sąsii·aidów, le-cz nie chci.ał, 

Nlc::t:vdon•ll 'ft'qsf~p zlodziela powiedziiail o swyoh aJam~aA'!aich l'odti.. ' m!mo wszysltlk,o .zcezyig111ować z mieszika-
przg ul. PiodrhowskieJ 49 com. . . . ni·a. , •... 

· d · ć i · h · ł · ć - Ależ telń się - rzelkł do'li 01c1ec W killka d11u pom"eJ d0os'Zło zn6w do 
Łódź 19 g·rudnia J ~:WJ'~ ziet'. e nbe C:: ;;~em; wk1( . u- · - Mamy wpr awdnie tyllko iedM poko:k, awa.ntfu.ry, która miała bardzo burzJiwy 

O 
-.l •• 2 • : __ ..J • • ' • z1a utw .e1 d,.'l"dt,..,o;1e 1 _n,:? ·T ~· e.1b1~y I a!e jakoś zmieśc'.my się ws.zys.cy. I przebieg. 

g:"{1 ~111 e -ei PO P01.iu'Cllnrn . Jetr'ein. z wpros. mn.:e . o "":o zntl';1':)1:11L 0 «tle 'l- 1 _ To niemoźJli•we - odlparl Kad. .Kazi1111iec-z pobii o?ca do krwi i W)"l'zU 
foikat orow dmnu :przy ul1<:y P1-0tr8cow- ł.a m01a speqaLno-śc. Ja 1estem tyl!ko od . . t J d . · t · c:il ojca na schody o.ś'wiadczaiiąc sąs:a 
sildiej 49, wych<0ząoe ze swefo mie..c:zka. , mieszka1i i n~gdy nie „ro~ię" w sk!ei;>ad1. ! mie~z - Ja\'~ zb ~~~o-.~eią z. olin~ się , d""" że im TVlłaimi'e W'SZ""'•thle kości 

1
·e: 

· . I k'\1_ t._:n_,,_„ · S <l 1 d . . _ .Jikó , ł pom.;eszczę. ·v y ęwzi..eCJ'e mUMe s-ę wy ..,.. •• , i-- 1- 1 
111 !~. uu wazy lllKU <:'8'°'J1n:JKuw:. ~n.ir,m- , ~ Po z;;Ja •:i•n 11 św1·~ . "': sita.ta prowadził. . żeli si~ nim za-0tpie1kują. 
ltll! ;y:ych przv dr.zw.n~ . we.1,sc1o~ycih Ruomck1eio na 3 lata WJęz1e.ma. j _ Wyi;itrowaid•xić? Dolkąd? Gdr:e Ja Sąsi·ed·z.i ud1ali s.ię wó~ na poJi.oję 
si~kt,d·u man:u~aiktury m~dUJ11,<:ego się n.a I Po:zas.tały~ włamywaoezy w któ.r~h , zitmij.dę m~ies.zlk.am!e. Wies.z prucież, te . Na SJ?rawie Kamnieirz cie pr.z:yZll'lał 
p1.e:rwsze.m piętrze. skł.Cl!d wohodzilł skazruny dotychcz.a.s mie I .n'.oę mam nia to pii en~ęd•zy. Slę do WILtly. 

~ie ma1.ąc wąilip1!w~oi, 1tt. ,ma do czv- I aięto. I Młodz.ieiruie-c był beiziw~ędny. Nie Ojdec tko.rzysita1ąic z przystu~uiąiee:go 
11deinia ze zforl-z1~.a.m1, lclka•tor ów 

1 

-=• - fi mu prawia, rue chc-i.ał zeznawać 1 oihc . ą.., 
wucząl afa.rm. Zło<:zyńcy rzuciili wów- żać syna, Lecz sąd op.airł się na oświad. 
cz.a.6 n•a z.!emię wytryichy i łomy i wyhie- I ozem.iiach im111yoh śwciladlków i skazał mlo.-
gli nia p.odwóne. Jeemego z nach przy- a111'o4ko ,„ ago dzień<:a na 5 miesięcy wię,zienłia. 
trzymał przed bramą dou)fca a~u Wa- r.... • „ A w 

Ienty Paiwtanc. bull-nie W'iedz!Jlt: o iem- Somobółs'fwo 
Zło<1·z:e;ial!'.zek udeirzył go pięśdą w pora lcot:honkow 

sllciroń. lecz d()lror<'la, mimo ofrzvmane~o . , . . W dniu wcwrajszym na, ~licy BraJe-
cios11.t nie wypuśc6ł z rąik schwyt.a.ne:~f> i Z Katowic donoszą: w chwili, kiedy najmnleJ był spodzie- ra popel·nlla zamach samobóiczy wypf„ 
octJ·at g0 w ręce nadhi'eiileg0 polkjanta. W Opolu zdarzyła slę wstrząsająca I wany. . jając większą dozę jodyny Helena Cyra-

• • "'ł •• k' K , j traged.ja, której zaczątek sięga wybucbu Zdrad.zony małżonek umiał zacho- nówna. Pogotowie po udzieleniu pi~rw-
B~ł t.o. raik Silę oka.z::i'.o C1C11a

1 1 ope• wielkiej wojny. · wać zimną krew. Zaczął tylko żonie w s~ej pomocy przewiozło desperatkę do 
R.00111 ~1":: kl, .zn.a~y .zl~z ·ei, ika.ra"?Y !UŻ Wy-powiedzenie wojny zastało mto\lą I obecności przyjaciela robić wymówki, ' domu. 
k.!l'rtlakro~.rvie. wi_ęZJe.mem ~.a rozma.ite wy rosjankę, żonę oficera kozaków carskich 1 przypominając. Jakie było jej położenie, I W bramie <lomu przy u1llcy Gdań. 
steipy._ Rudtn.1& 1 wmz z ilciJlku ~~~mi ko- p. Kuryłfową w Biarritz. Oczywiście nie j kiedy ją poznal, jako poz.b:iwionlł środ· f siklej 15 napił się trucizny Konrad Wal-
le:~.am1 P~ f.ac~u, kt?ryich na.'~115 

• w ż~:; 1 moirło być mowy o powrocie do Rosji, ków wdowę po oficerze rosyjskim, Ku-1 czak, zamieszkały przy ulicy Abramow-
d m ~P?S0h ni.e c~Clal rerra<łrit. lu! vu j g-dzie pozostawiła męża z kilkuletnim sy- rylle. skl~o 34. Przy-czyny obu zamachów sa 
p~tt:dlfl~.ia kręoiił ~1~ PT0zed domeI? ;.T~Y . nem. Slo~a p. Miiller.a zrobiły na !11łodym 

1 
mobójczyich dotychczas nie ustalono. 

uliocy P1"?trtkoW!Slkieri 49, cpra..::owu1ąc plan I Przez dłuższy czas p. Kuryłtowa o- ~rancuz1e ws.trz-i.s~Jr\CC ~·;aie~1e. B~z Prz•• prot:•• 
wtama.ma do s!kładu ma.nu.faktUQ;y. trzyrnvwała za pośrednictwem Czerwo- zadnych wyiaśmen apuści1 mieszkanie ~ . "'!.9 

Gdy około ttadlzi1T1y 2-e.i właś"ckicJ , nego Krzyża pieniądze I listy od męża. Na Miillerów i wczorai rano służba hotelo- W ?mu wczoraJszym na stacJI l'..hdt 
slkh<lu z.arnlknął swót k~al i udał się 1ta 

1 
gie jedno i dru~ie ustało, natomiast nade- \Va znalazła młodzieńca w numerze z - . K~hska w czas~e pracy został ?rzy. 

obtirud, złoczyńcy sZ)1biko 'Za!bra.li się do szla żałobna wieść, że rnężn zabili boi- ciężką raną postrzałową piersi. g-rnec1ony clęiaram1 robotnik_ ~ntom Kru 
c szewicy, syn zaś z.marł na tyfus plam!- Pozostawione przez samobó.1cę listy pick,l. Doznał on bardzo clęzk1ch uszk?-

pra y. . . • . • sty. wyjaśniły wstrząsającą tajemnicę. Rze dzen cleles·~yc~. Wezwane pogotowie 
o~~orzvlt dor~wi WeJŚ<:.J()We ~'~?- Niesz.częśliwa kobieta po wielu pery- komy francuz był rosjaninem, Jlją Ku- po udzlelemu pierwszej pomocy przewioz 

ch~m~ 1 .SJ?a·k~aili tcwa.ry wartości ki~ u petjach znalazla się na Sląsku. Po:muła ryłlo, rodzonym synem Mfillerowej. to ~o do szpitala. . 

~es;i~.ru.7:Lięc~y~f:J~!\~!:;;st 'f; l tam bog-at~~o fabrykanta p. M~ksa M~I· Po ś!11ierci. ojc2 .!"rody KuryłłQ prze- No pod. 
'e-dnak ni-e pow'. odła. ZJ.coyńców zauwa : Jera, człowiek~ w podes:łych JUŻ latad1 dost.at. s1~ do francJI I szukał ta~ rna~kl: I Wczornj wi~czo~. przed domem 
~ył ho wiem p.rzed drzwra.mi skfaidu i ~de.n · I wyszła za mego zarn~z. . ale JeJ me znalazł.. Chłopcem zaiął sic 1 przy ulicy PabJanickieJ 20 na Jg11 ace~o 

1 :Jk.' t ó dornu wł.aśini·e w c.h"'iiJJi I A potem zdarzyło się to, co s1e cze-
1 
a~oritował go pewien obywatel fran-cus-1 ttetmanka (Pabianicka 29) napad~ j akiś 

z d c. n ort w mi do ~ o~·zen.la łu··ów 1 
· sto w wypadkach podobnych zdarz-.: kt. osobnik, który bez żad1J1ego powodu za-

g Y pirzys ą.p }'1D , • • r. • wy]a7.ll mę7a. znajomość z młodym I Przewieziony do szpitala Jl.ia Kuryłto •dat mu kilka ciosów nożem. 
Rud,nJ-c~i ()5'(ld-z-01ny w w1ęzien1u, st.a- r~zcdst:iwiciclem .!'ewn~i firmy francu~- ! walcz.v ze śmiercią, m;itka La$ jego p. 0-1 Hetm.nnek zoc;taf doś~ cletko ranny. 

nął wczora1 przed ~ąde.m. k~cj, p. Ottonem Urrmame, zaw1ąza111c 1 padła w cblęd,. · . Polic Ja dotvchcz::is nie u~taliła naz;.o 
- Przyznaję się, - mówił aJe mu.szę 1 stosunków bliższych i - powrót męża 1 w' ska nożowca ani przyczyny napaclJ. 

ł 
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Zmarfwienia liancegflla. 
. C:r:y ktoś Już kiedyś widział Gancegala w do

brym humorze? ... Wątpię bardzo. Nieodłączną 
cechą Ganceitala Jest zawsze zły humor. Tru
dno, tycie nie składa się tylko ·z samych zapła-
conych weksli, lecz również z protestów~. / 

Otfy wczoraj spotkałem Gancegala na ulłcy, 
mlalero wrażenie, że mól znajomy chodzi conai
mnlel z~ własnym pogrzebem. Miał minę urlo
pawanego 1erabarza, a z: oczu jego wlał tak 
pQletny smutek, że jakkolwiek nie Jestem skory 
do łez, tym razem nie mogłem odmówi\! sobie 
toi przykrości I rozpłakałem się Jak stara, bez. 
mężna cLotka w dn~u swych urodzin. j 

- Co sle stało? - zapytałem, z trudem iro- i 
łykalllc nieco przesolone łzy. 

. - Nic pyta) pan lepiej_, - ooparł mój ser
dcC?.ny przyjaciel, wyciągając chusteczkę z kle
szc:n1. 

- Czy młał pan Jaki~ nleszczęgllwy wypa
dek? 

=·= 

Dziś I dni nasle1tnvch! 
Humor i niebywałe sytuacje ~ensacyjne. pełne pikanterii i humoru, tre§cią 

których są ucieszne przygody sobowtóra złodziejki w lilmie p. t. 

jej pieprzyk ... 
======= Ltllana Haney Harry Halm 

w rolach Willi Frilscll Ztalrid Arno 
główny•h: W•nvłck Ward 

Nadprogram: Alłłualno•ci filmowe. 
Orkiestra pod batutą p. LEONA KANTORA. 

Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8 i 10. 

#'@ ·--]i rn ••• 

„Król bawełny" 
PremuJra w 7 eatrzo 
M1e1sk1m 

I Autor dał nam w s~ej ~~tu~e u~c;nl· 
LOWany obraz rzeczyw1stosci łodzkieJ, w 

· raki sposób, jak dotychczas nie wi<lzieliś 
I my tego jeszcze w teatrach polskich. 
I Dotychczas wielokrotnie pokazywa-
no nam na scenie popularne postacie 

, działaczy samorząd()wych, społecznych, 
politycznych i t. p„ ale dzialo się to zaw 

' sze w - rewjach. I W „Królu Bawef1J1y", zaś widzimy na 
tle łódzkich stosunków spolecz.nych wiel 

; kiego przemystowca, jednego z tyd1 nie 
1 licznych potentatów, który potrafił wy
ZYS'kać konjiunk turę i w ciągu 30-u lat 
zbudował olbrzymią fabrykę, zatru<lnia
jącą 10 tysięcy robotn~ów. 

DD\VD, z cho1•nek do m1·asta Znajdując się już u szczytu karfery 
· . · życiowej, pragnię on iść śladami forda 

- Gorzej. .• Zaraz panu wszystko wytłuma- i zostać reformatorem społecznym. Wle-
cze:.„ powinien być odpowiednio uregulowany rzy w swe sily i talent organizacyjny.~. 

Weszłlśmy do bramy I Gancegat poczał oPO· · „ . Al·e te wielkie ambicje odrywają go 
' władać: . . · ·' '·:· '€•v nie· ssAoda mlodudi di:•eD?. fltore ~osfQ.fg . ~d rzęez.y,wisJo~cJ. Sal~-0n l\.rpn prze-

- Wie pan przectęz, !e mam mały składzik DO rQbftll&ftł stiłję interesować się : fabryką i WSZY'Sł-.' 
manufaktury. Powodzi m1 .sic:. Jak fabrykantowi ~ 'dź 

19 
___ ,l_. N!«-t ś . t b h . L! • • , kiemi związanemi z nią sprawami ™':ZO-

Jod · '1.10 g!I"'UIUJilta , . :JK wvą. ez c 'O•ll1luu n.te wyprawi a~e · • pv -· 
u w porze zimowej. KllJcntów niema nawet • · , kl" t 1 

t.r : stawiając- wszystko sprytnemu 1 ambrt-
na lckarslwo. Człowiek może umrzeć w składzie Na Zi•e10111ym Rynku nruraiz1e. .gelll e. a nasza zyma się w I nemu dyrektorowi Rankemu - przec}sta 
I o Jeiro śmierci świat dowie się dopiero wtedy, wielka zmiana dekoracji. I Tezeirwie. . ' wicielowi nowego pokolenia. To nowe po 
JdY do składu przyjdzie sekwestrator, aby zro- Zam1.a.s•t brudn1nch 5rtJra.~a11ów, n.i1eoh.r.UJj- • P"':trząc n.a te Las~ cho?~ na lt'ynkach kolenie ka.pita.listów pozbawione jest 
bi~ ralcclc. Otóż, r>rzcd kilku dniami, wyobrat nY'ch koszyłków i rozłożonych wo'flków, łod~ch, ikaż.dy z.a<la1e sobie chyba PY- wszelkiego sentymentu, prze naprzód. 
pan sobie, przyszedł do mnie kllJent, Wziął kil- tna któr)'l(:h chłcipi'kń u.rZĄ!dziaqą „poikazy" I ta..;:e: , , bez skrupułów, jest bezwzględne i nie-
ka metrów towaru. Gdy przyszło do płacenia, sera, mais.la i iaieik. w'.łcfo:iimy przepiękny - Czy te wiSzysi~lk:-e cJ.:zewlka zosfamą ugięte. . 
wyJąl z kJeszcni blan_klety wekslowe" Zapytuję ! la·s cho:l!le!k talk cwdoWl!llie uro·zma.ioający swrzei~·llJll·e przed S~Vilęuami: . ' Stary Kron, pocht.ontęty cafkowlcie 
10 więc. kim Jest, gdyz widzę go przecież po raz l szarzyz.nę wieJlki~o pila-cu i iromiewaią:.; l Wr;my z dośwLa•d•cz~~a . Lat ub:eg- swojemi planami zaniedbuje fabrykę i 
plerwsiy, a on _powołuje się na Rozenberga, zna cy woń, jaki.ej w Łodizii 1I1iikt nie znia. O- ł1'1Clh, ze ij~-s,zcze w cz.as1.e ~wi.ąt a ruawe~ musi w ko~cu skap~tttlo~ać. " 
go pan przcclez, bardzo porządny kupiec. Zau- rzeźwlaqącv zapach baJsiamkznych iigieł 1przP.z ::Uuu1zy czas po swJ.-ę.bach rVl!lki Pada ofiarą „ZleJ konJunktury '. korn-
fnlem mu ~dałem towar na weksle. Poszedł. Na ipnyipomill'l~a ni·ediawno SfPę•dizrnny urlop .n.ais!ze il )pl)ia·ce plikujących się stosunków osobistych 
druitl dzlen znowu przychodzi po towar. Znowu .n.a wisi, a wiidoik cuido·wne;j zie!lonośoi p·o ! zawaLun~ są cheinkami. {spóżniona mifość) oraz rodzinnyich (syn 
na weksle. To Już ml się zaczęło n!cpodobać. bucha serce do iinten.sywl!l.ie?szego bicia. i W tym .roiku -b ędz,'.e z pewnością talk 1 że_ni się z _córką portiera fabrycZ1J1ego).„ 
W tem ooś musi być - myśle sobie - 1 powla- WiSz~·cy za<ehwyaaiją s.ię cho:ilnlkami,, samo. Po śwrętaich c&a.że si·ę dopiero, że 1 Az wreszcie zrezy~owany, złam:tny ~a 
dam do nlero. ,,bardzo plcknle, łaskawy panie, lecz b.aircłiz.o maiło jest talki.cli, !którzy przywieziono zta. dwżo <kzęweJk. Cboiltllkd I duch.u - . odidać ll?USI fabrykę swym Wiie 
ale pan bl;'<lzle łaskaw przynieść ml żyro pana • k . ini•eisiprzedane pmed świetam~ .orzezaia- rzyc1elom - anglikom„. 
Rozenberga." On s1ę oburzył I pawiada: ,,Ach, . J~ upuJą. . ·c·za się otem · Ale· jeszcze w ostatnleJ chwilt bu<lzt 
tak, więc pan ml nie ufa? Wczoraj daf ml pan W1czora1 w.szazęliśrny or-02lI!lowę z 1ed- · P · ł s~ w nim roz.paczliwy protest - stary. 
towar na weksle, a dziś już się pan boi? Dobrze, nyim ze <Sprzedawców i!lla tema·t przed- 7 __ ,_ _ ..t • • na opa,' przemystowiec pada zemdlony na scl10-
towaru nie wezmę, ale uprzedzam pana, że świi.~tecznyich sprz;edaży ohoine1k. LJaJClllll'-'~ waęc JPytame, dach swego pafacu z okrzyikiem: „ To 
wczorajszych weksli nie wykupię!" Więc cóż _ St."meid.ruż i1dz.!e kieipsko - tłuma- czy JUe szkoda tych młodych drtzew 1 moje!.. Moje! Nie dam - nie dam.„" 
miałem rob'ć, mól panie? 1czy wł.aśc.i1ai1el ohoimek - ;iaJQkolwiek Czy .n.aiprawd'ę mamy bak gęste 1a·sy pod I Taka jest treść tej ciekawej sztukf. 

- Powlnlon pan był jeszcze raz zaryzyko- ·choinki w itym roiku 'Łodz::ą, że wyuią;b na1dlmiel'!lej ifo,&ci WP'leciony jest w nią szereg wielce cha-
wać! - odparłem. nie są drogie. ·drzew 111ie przynosi 11tam żadenó sz4<ody? rakterystycznyich epizodów z żyda ro-

..._ Tak też wła§nle uczyniłem - ciągnął da· Ludzie cze'kiają na osit!l!tnii.a. chwfilę, lii- Dowóz choónelk <lo mia~rta odlbywa S'ię botników ł?dz~ich, co. - . wszystko ra-
tel Gancei:al. - Darem mu drugi raz towar na cząc ma to że choi·nki jeis~cze st.anieją. bez żaidl!le~o pr1anu, be-z liiczen1a się z zem - wiernie odzwierciadla stosunki 
weksle. Ale nazajutrz on znowu przyszedł po Za·zwycztaj 'd·op~ero na o&tatin.i <lz.ień przy! .fla.ktycznym stoa.nem zaipotirzebowal!l.ia. społeczne n~szeg? miasta. 
towar na weksle I mowu ml zagroził, że nie wy paida :naJ'Wli~lkszv ruch w na.s,zej br!l!lllZy. A i<> jest źle, bauicłzo źle.„ Wy~taw10no .1 . grano ~ę sztukę na<f-
kupl swych weksli. jeżeli mu nie zaufam. Coby -- „ zwvczaJ starannie. W roh starego Kr0-
1>an uczynił na molem miejscu? na wykazał wlele rmnvdziweg-o kunsztu 

Ty razem nie wiedziałem doprawdy co od- m• i • aktorskiego p. Kijowski. P. Krzemiński 
powiedzieć. Udawałem, że nie słyszę pytania li•r I ID w areszt:1e ootworzyt dosko~ale cl~kawą postać 
sam zapytałem: . , Rankego, znakomity - Jak zwykle -

- No, co dalef? Jak to się skończyło? :Jlieoc;~efd01ono fiarjero sprytnej panienftł Znicz pysvnie ?de.grał rolę starego bu"' 
- Tragicznie proszę pana, trogicznie. Bo te-1 . . . . . . . . . chaltera Frumkma. 

raz chodzą cały dzień I myślę: ,,Muże on !est na \V Paryz;i r01 się od napłvwa1ących poh_cJ~ntów dało JeJ radę I skrępowaną P. łfaiduga w roll portjera był nad 
prawde uczciwym człowiekiem 1 wykupiłby' ze . wszys_tkich stron kandvdatek na zamosło do. are~z!u. . wYraz „życiowy", doskonale zagrał rów 
wszystkie weksle, w takim razie szkoda ml kil- gv:iazdy filmowe, .a 9~9 na 1000 odcho- . Na drugi dzi~n, ok_oło_ oołudma, pa- nież p. Mroziński charakterystycznego 
fcnta. A może _ myślę po chwili _ może on dz1 z .roz_czarowamem i czesto ze złama- n;e~k~ w aresz~ie po!icy1_nym okazafa anglika w końcowej scenie. 
nie ma zamiaru wykupywać weksli, w takim nem zyc1em. się l~~ z~rowa,. z~ m?zna JeJ było przed- Reszta zespołu szc~ęśliwle urupdnl· 

razie dlaczego dałem się nabrać?" Slowem nie Do tych 999 należała takie pewna stawie film z m_eJ zd_Jętv.. . Ja wdaną catoś.ć. Z. 
wiem co i>ocząć? Cieszyć się, że tak mało stra- cudzoziemka, panna liilda B.. młoda i . Wobec. trag1kom1czneJ scenv na ftl
clłem, gdyż mogłem stracić o wiele wlc:cej, czy piękna osóbka, licząca zaledwie lat 17. mie, któreJ była sam~ główi:a bohat~r- I<~~ 
wyrywać sobie włosy z głowy z powodu straty j Zgłosiła się w wielkiej firmie filmowej, , ką, panna B. zalała się. łzami. :wyr~z1ła -------.... ....... .---~----"'""'-~./I 
dobrego kliienta? Co pan ml radzi czynić? Ra- ale oddalono ją z miejsca. oświadczając, foką skruc~ę glęb~ką, ze ch?ciaz filmy 
tuj mole pani że nie 1·est fotogeniczna i że nie ma ta- te~o rodz~JU zost~Ją _w archl\yum po!~- TEATR MIEJSKI· 

f I któ d Dziś, we czwartek po cenach popul.lrny~h 
Ku-Ku· lentu. cy1nem, o tcer po ICYJOY, rv go z. eJ- ,,Król Bnwełny" A. Szcnherga. reportaż sec 1icz-

Dziewczyna wpadła w rozoacz, ale mował, n~ gorącą prośbę pa_nnv B. i za ny, Łódź na scenie. aktualna lltrstracJa wspób:e-·----
~ 11 I Tu. ~-- ,.1 • t _-„ ~(]. L! '«.UlJO--••• 

pozwolemem prefekta Parvza. wr~czył snych stosunków. Obsada premierowa z pp. Nie
zamiast chwycić za rewolwer. chwyciła jej · oryginał filmu do zabrania ze sobą. I mirzan.~a •. Skrzyd!owska. Szczęsną, 15iiow~k·m, 
za butelkę koniaku. Wedle orzekonania AI 

1 
d B "tk" Krzemm~k1m i Zmczern na czele. Rezysena K. 

jej znajomych poprostu upiła sie. a upi- e za e wo panna · ze zw1 iem Kiiowl>klego. 
ta się tak gruntownie, ie wvszła na uli- celolujdowym w torebce oouściła gmach Jutro. w piątek, ,.Dzielny wojak Szwejk". 

. l . , . ·1· policyjny, oczy jej w jednej chwili o- TEATR KAMERALNY. 
11.58-12.10 Sygnał cza~u. heJ·nat mar1·.t· ~k1, ko ci;- i zaczę a wypraw1ac memoz twe a- hł ł bl ł ·~ - sc y z ez, za ys y radościa. a na u- Dziś, czwartek i dni nastepnyc.h fant:ist:rczna 

muni·kat meteo·rologiczny. 12.10 IO-ty ko'lcert wantury. stach jej pojawił się uśmiech triumfu żydowsko - amerykańska groteska Ossi.pa Dy-
szkoln}' z Filha:monji. 1:5.00 Komunikat gospodar I Paryska policja względem nowicju- P .•. t 'k d l . d d . b" · 1 mowa ,,Bronx • .Express". Sztuka ta tak d1iekl 
czy. 15.45 Chwilka lotnicza - p. Jerzy Lewen- f •• , • • • IOSCI? en O U a a ,się . O ~rze się !Of- swej w<trtości scenicznej, ja·k wybornej wy~ta-
stan. 16,15-17.15 Muzyka z płyt gramofono-1 szów w piJanstw1e stosuJe bardzo cie- stwa fllmowego, ktore Ja medawno od- wie zdobyła pełne powodzenie. w rol! popiso· 
wy:h. 17.15 Wśród książek , 17.45 Koncert karne- · ka we środki. Mianowicie aresztuje ich, paliło i poprosiła reżysera, abv wyświe-1 wei stare.~o żyda em1g-rpnta L. Zbt~cki. w innych 
ra.Jny. 18.45 Rozmai~ości. 19,10 Giełda rolnicza. a równocześnie operator filmowy robi tlił film przez nią przvniesionv. tola·ch. B1skups~a. '.alenska, M~rc1~owsk~. Bog-
19 .2~-J 9.40 Muzyka z płvt garmofonowych. k ótk" d' · · h h · · · . danow1cz, Dan łow1cz, Matusz.k1ew1cz, M1chala.k, 
19.58-20.00 Sygnał czasu. 20.15 Felieton P· t. Eg- . 1 _ie z Jęcie z lC zac owam<l; ~ię, z Reżyser zgodził się na to. a po zo- · $c.ibor, Waorcha!owski. 
zotyczne fywe kleJnoty - wvgt. P· J. St. Mar. ' ich meporz~dnego wyglądu, chwieJnego baczeniu sfilmowanej scenv. uznał, że I TEATR POPULARNY. 
2'0.30 Recifa.I Ady Sari, 21,30 Stuchowisko z Po-! kroku i ewentualnie z szarpania się z po- B 
~na~ia . 22.15 Komunikaty: met~orologi~zny po-

1
· licjantami, a po wytrzeźwieniu w aresz- panna . jest niewątpliwie orzyszłą Dziś, czw~.rte_k. i_ dni na~tepnych przyjęty go-

hcyiny. sportowy. 22.25 Z dymkiem papierosa - . d k . . d . . gwiazdą filmową i zaangażował ją z rąco na wczo_raiszei premierze, wesoły i melo-
WYld· p. Zygm. Kawecki. 22,35 KomuTJlikaty PAT. (cie pro U UJe Slę prze świeżo upieczo- · j tk ł 700 ł h dyjny wodewil 'R- Stolca .. Za dawnych dobry.::h 
23.00-24,00 Muzyka taneczna z ,.Oazy". nym winowajcą ten film, jako orzykład, n:11e s~~ z p_oc-~ą o.wą P acą z otyc 1 cz~~ów",. w którym ~zerokie pole do popisu zna-

cxxxxxxx~xxxxxxx 

CZYTAJCIE 

„ REPUBLili:Ę" 

. , . . d t . ł . . polskich m1es1ęczme. 1 lezli: M. I A. Żabczynscy, Relewk:z - Z'embińska-
nc.JCZęscieJ o s raszaJący na ca e zyc1e. _Pokazało sie, że panna B. odegrała o;.az _Bronowska,_ Górecki. Pi!arsi Puchalski, Piu 

Otóż to samo zdarzyło sie z panną komedię. Zamiast koniaku wypiła bu- ~i~sk~ . Tarta~?w1cz. Tatarski, Trapszówna, Ko-

B I · · · l d · · t lk I · d . · zmk_ 1 S. Z elmska. Całość tego efektO\\·nego wi-
., a e aresztowanie JCJ posz o tru meJ, e ę em9n!.a y cytrynowe], potem ode- , dow1ska urozmaicają tańce i ewolucje układu 

ni,: kiedyindziej. Podcżas gdy operator giata· na uhcy scenę piiaństwa. naraża- Relcwicz - Ziembińskie.i. 
policyjny ją filmował, ona wyprawiała jąc się na areszt, byle tvlko dopiać 1 

. • . Kop;;iusi;ek. 
takie awantury, że dopiero kilku silnych swego. ·· · I ''"11,Y ocqzie "'.. s obo tę P.o poludniu l w n i rd zielę 

o 1, w µo!udn1c - p0 raz ostatn i. Crnl' od 50 gr. 

• 



„, - -
Dobry pomysł to majątek Pluszowa. ,_,~~i" . . 

!1fłrodnła prr~rntóo.-:Jofiq masz ~uplizo6o"'flf:.- mo Sft'OJ ZUJQC:U proio'dgp 
Jfitoolinu zamienione "' eotó111Ac - .(ofAo szuAule Mało kto wie że najulubieńsza zabaw J tern samem drzewie, na tern samem miel 

Si«: no 6of ka dzieci całego' świata, którą nawet do scu, aż dopiero, kiedy go głód przynag-
Coraz .trndniejs~e warumct na rynkach I prostego zatożerłia, iż podarunek winien r~śli pie ~~ardzają ~ pluszowy nied.ź- li! wYdrnpuje się powoi!, ale bardzo zręc.i 
pracy 1 coraz większa JJ'?daż poszukują- przedewszystkiem przypaść do gustu te w,1~z „Miś , - me. 1e~t w~ale fantazJą, me, w gorę. . 
CY\:h pracy. we wszystkich dziedzinach mu, kto go otrzyma. I dlatego, po dys- me Jest wYt~orem 1ak1egos artysty, ale J7go pow~lność. sprawia, re c~ęt~!e 
beta lu<izk1e~o. zmusza bardziej pomys kretnem i umiejętnem wybadaniu wyso- poprostu. kopi.a. z. n~tury. .. n31 mego poluJą kra1owcy, którzy zywlt\ 
lowe Jednostki do wyinajdywania nowych kości przyznanej na prezent sumy, sprze Orygmał 1e1 zyie w. Australn., gdzie sie Jego. smacznem. m~ęsem.. a futer~o 
tródeł utrzymani_a. dawczyini informuje się doKtadnie 0 oso- nawet w~ano w ostatmch cz.as~ch usta sp~zedaJą, albo. tez medźwmcLka zn~10-, 

.Umiejętna obserwacja (lzisiejszego bie, dla której Podarek jest przeznaczo- wę, chroma.cą go przed wytęp1emem. raJą do domu zywego, ł{dzie się os.waja: 
tycia z jego upodobaniami, wymogami ay: o jej gustach, U'P'OdQbaniach, pragnie W stanie żywym „Miś" nazywa się ?ardz._o łatwo i bywa post.uszny 1 wierny, 
ł namiętnościami jest gMwnym czynni- niach itd. „koala" - australijski niedźwiedź, - a Ja:k pies. Z~ sw01ch ~ar<lzo ostr~h ząb-
kiem, sprzyjającym do stworzenia so- Inna z pomysłowych niewiast zatoży jest nie wyższy niż przeciętna zabawka kow robi uzy!ek dopiero, kiedy się go 
ble zupełnie oryginalnego zajęcia nie ta sklep i rodzaj poradni dla matek i o- I dziecinna, bo ma wzrostu zaledwie 39 bardzzok rohzgmeM~Ś t . . ż 1 wyzyskanego na razie i nie posiadające- piekunów w sprawie wyboru zabawek centymetrów. a .. oc any ! s aie się 0 yw ony, 
go konkurencji. dziecinnych. Zabawek. które oprócz- swe- .. '. Koala żyje w znacznej Iicz~ie na p~ wYłaz1 n~ na1wyzszy szczyt ~r~ewa gu-

Pomysłowa we wszystkiem Amery- go naturalnego przeznaczenia śiiełniają· łuidniowYm wschodzie Australii, ale g1- mowego 1• t~m rohpoc~ySa 1 p~ew skta 
ka i tu daje przykłaidy wyna.Jazczości i 1 rolę czynnika rozbu<lzającegio' fantazaę00 nie bardzo łatwo, bo jest kap!y~ny ~o do cdześ~ sw~}eJ .u~oc aITTeJ.1 ) eh e~ ó a-
slwierdza, że mimo bardzo trudnych wa pomystowość i inteligencję - · warunków swego bytu. Żywi się miano- ~ s1 1ęk z ·_ugic

1 
• prtzec ą.g yc h on 1W, 

kó b · · " · · . ' i · ·A,..1 n· k ·at m·1 ·1 owocami· drrze- wie o rotme s ę pow arzaiącyc , a zm en run w ytu 1 mimo „tłoku pantljącego Do ciekawszych pomysłów nalezy w cie J-cuY' ie .w1 a . . . h d, · k 
wszędzie, gdzie tylko przedstawia się także otwarcie speci·a1ne1· restauracJ"i wa gumowego 1 tylko odmiany 3ego „bia nycz lwd ~wi~ du. M'ś ś I w ten 
J k k I · k · · , ' t .„ · b · t .„ a e wie Je 1en J za p ewa a a o wie mozhwosć zarobku można gdzie jako potrawy otrv,,..nuje się wyłącz eJ i " agrns e1 · ób Jb · d teJ' chwi 
je '- k · 'ć r · k.' · · . . J • W pr"ec1·w·1eństwie do matecro wzro- spos z o rzym1ego rzewa, w una. ze wpas n.a pomys, Ja 1ego Je- me owoce. Natchmemem do tego pomys .. "„ . . " li z okolicznych drzew gumowYch odzy 
szcze nie było i ciągnąć zeń wcale dobre tu posł·użyła bez wątpienia tak wzięta stu •. Mis.I~ • d.rzewa .te nalezą do 0!brzy- ' . . · 1 • t t l dochody d · · · t · 1 k k ·t . h I mów dos1ęgaią bowiem wysokości 140 waJą się Jego rywa e 1 wne worzy s ę 

I
.> • z1s1aJ eona e ars a o w1 amrnac . t •, b d . . 30 t ó jego orkiestra miłosna 
ewna wlec amerykanka, opierając Właścicielka tej oryginalnej restauracji me rc~'Y· a w 0 wo .zie pma m.e r w. J . . · 

si~ na świadomości, jak kłopotliwym w której z.najdziesz owoce, rosnąće na . M1.s w .naturze J~st stwo:zen.1em. gtu- . Słucha jeJ san:iiczka .1 najlepsze ml! 
Jest często wybór przedmiotu, mające-I całej kuli ziemskiej, począwszy od ja- piem I lemwem. ŻyJe caterm dniami na śp.iewakowi oddaJe swoJą łapę. 
g? s!użyć jako podarunek, założyła spe- gód rosnących w tundrach pÓl·nocy, a 
CJnlny sklep, w którym każdy kupujący kończąc na egzotycznych ananasach, . J 
nie tylko tna kolosalny Wybór „prezen- nie wy'ISZfa tle na tern stworzonem przez 'D ftł6'9efto 1nodo 
tów'', J)Oeząwszy od najprostszych, a siebie przed5ieblorstwic. Jej J)achnąca.- . .-.,,.-, ifii 
kończąc na· niezmiernie rzadkich i ory- świeżemi owocami restauracja.<}est 1'taw-1~ '· ·.,·i~' dr:gli~uje dłut!ie suknie 
glnnlnych - ale otrzyma również radę, sze pet,na. , . -
kt~ra mu dopomoż~ do nabycia. „preze.n Ma ona ogromne powodzenie, nie - Dlaczego suknie są dłuższe? l . - Mó~vmy szczerze. Komu najwtę-
tu • Jaki z pewnośc.ią pod'Obać się będzie mniejsze niż „kostjumernia dla lalek", - Bo tego wymaga interes k'Jbiet ceJ zawdzięcza nasz z~w?d? Czy t~m 
osobie obdarowane]. otworzona przez inną specjalistkę. Szy- starszych - oświadcza korespondentka modnym osóbkom pomżeJ lat dwutlzre-

A mervknnka bowiem WV~7-fa z tego ją się tam cudow.ie suknie i kostjumy paryska wiedeńskiej „Neue freie Pr es- st~ pięciu? Nie! Wiecie dosko~rnle, ?.e ••H• ... MH••• ...... •••••••H• stylowe i luidowe. I nie tylko małe dziew I se", dekonspirując oplnje wypowiedzia- kllientką, któ'.a ~nvaża .nas za ntezb<;dne 

Ordynacja 
lekarsko-dentystyczna 

Miu1nława Kalina 
Ch;ruritia iamv usłnei i zębolec:r.nicłwo. 

Cegielniana 25 I p. front. 
Telefcn 108-26. 

przyfmufe od 1 30 do 4-ef i od 7 do S·ei wiecz 

czyinki ale i ich dorosłe mamusie pasjo ne na jednem z posiedzeil. przedstaw!- podp?r~ sw.eJ p1ęk~o~c1, duż~ u nas za
nują się. przy wybor~e balowej tualety, j cieli wielkich paryskich domów mód I m~w1a 1 d~izo. plac1, Jest kob;eta czter-
d!a swei porcelan<?weJ .wnpczki, którą, przez znaną wvrocz.nię w sprawa~h mo dz1cstoletma .1 starsza. 
mezadtugo oczelmJe w1elk1 bal, w:vdany I dy kobiecej, Merry'ego, który miał o- Taka kobieta bywa nieraz bardzo p!ę 
przez córeczkę swej przyjacióf.ki na świadczyć w dyskusji: „długie czy krót- kna, ale straciła już wysmukło.56 kształ 
cześć jej również porcelanowej wnuczki. kie suknie", co następuje: 1 tów i delikatne wyrzeźbienie nóg. Nie 
l:llft!!!l!MM9Ni"'J!łłWS& w ----.~mM!ili!Mtfii!A~:1;r-:;;~i..;~rnfJ!5~'L'X:t:Jx..u~ chce jednak ona ustępować miejsca rnlo 

. dym i żąda sukni długiej. Ma do tego 
'.pełne prawo i my musimy siQ z tern 11-

ł czyć. Oto tajemnica dluiz:ich sukien w 
bieżącym sezonie. 

,•••••••••••••••••-'\ J pytanie mogło być niewłaściwie zrozu-1 - Nie ulega wątpliwości.„ „Nlewl-1 · . miane. dzialny" groził mu, że go zabije.„ 

''
mlEBIDZl4lNW''' I - Nigdy się tern nie interesowałem... Twarz doktora Robera pokryła słę r'1 Panna Edyta pełni u mnie obowiązki go bladością. 

i spodyni ·od dwuch lat, to znaczy od cza-1 - W takim razie dni mole są pollczo - li"' I su, kiedy nabyłem ten pałacyk„. ne ... Dziś rozmawiałem telefonicznie z 
Widać było, że mówi o tych spra-. „Niewidzialnym".„ W tej właśnie spra

wach niechętnie. więc Kryspin o ni"c wię 
1
1 wie chciałem z panem pomówić ... - NOWI SZATAN tODZI cej już nie pytał. Pili herbatę w milcze-
1 

- lim ... - Podniecenie ogarnęło Kry 
łoć - niu, które przerwał doktór. sp!na. Zdawał sobie sprawę z absolutnej 

POWIE;, KRYMINALNA Z ŻYClA ŁÓDZKIEGO 1 - Czy wie pan, po co wezwałem pa ! swej bezradno-ści wobec tych okropnych 

I NAPISAŁ DLA „EXPRESSU" JArt STAR na do siebie? - rzekł przyciszonym 1 wypadków. 
~ gf osem, nachylając się do Kryspina. _I Rober zwracał się doń z zupetncm '••••••••••-:aw.••••••••••-1 Znów ta przeklęta sprawa z „Niewi-1 zaufaniem i z nai\vną niemal wiarą. 7e 
dzlill_nym". właśnie on potrafi go wyratować z :iie-

, _ 48) Detektyw drgnął I zapytat: bezpiecznej sytuacji. A nasz detektyw: 
Nazałutrz, gdy Kryspin znajdował się? sem ludzkim, że wzruszało ją to zainte- - Słyszał pan o wypadku z Kamee- nie wie-dziar nawet, jak ma walczyć z 

w urzędzie śledczym. poproszono go doi' resowanie jej osobą, które okazywał kim? On już nie żyje... groźnym, niewidzialnym wrogiem. 
telefonu. W sfochawce brzmiał podnie- Kryspin. - Jakto? - Rober zerwał się z miej Cios oadat ..zwykle z najmniej oczekl-
cony głos doktora Rob~ra. - Dziękuję bardzo ... Jestem zadowo- . sca i przerażonym wzrokiem spojrzał wanej strony, w chwili kiedy myśl o 11ie 

- Czy mógłby pan przyjść natych- Jona, że doktór nareszcie przyjechat, boli na przodownika. - Inżynier Kamecki bezpieczeństwie nie posiadała żadnego 
m!ast do mnie? byłam niespokojna ... Jestem ostatnio ja- nie żyje? Kiedy, co? logicznego uzasadnienia. 

- Tak ... A ;:o się stało? koś przewrażliwiona i.,. - Zginął w bardzo zagadkowy spo- Straszliwy przestępca wykazywał 
• ..:.... ~zecz bardz~~ poważna. o któ~rcj Zrobita niezdecydowany ruch ręką i sób. P.rzypuszczalnie z ręki „Niewidzial- i zadziwiającą pomysłowość, k~órą wyko 

nie chcratbym mów.1~ prre~ telefon. Cze nagle oblała się rumieńcem zażenowa- nego . . . . I rzystywal dla .~\~ych. zbrodmc~ych ce-
kam na pana w moim pata„yku„. nia. Niespokojnym wzrokiem spo:rzała Opow1cdz1at o niesamowitym wypad ' łów w sposób 1sc1e m1strzowsk1. ByJ to 

- Będ7 u pana za god1.nę„. na Robera, który palit cygaro i zdiadzat' ku. fotografowa~ia K~i:n.eckiego w _urzę- 1 bez.względnie jakiś c~łowiek inteligcnt-
Zatatw1ł k1l!rn s~-~·w,, pocz~m udał wyraźne zniecierpliwienie, bębniąc pal- dz1e śledczym i o zajsCm V.: „~ap1tolu". I ny 1 dl~tego walka z mm była tak bardzo 

się taksówką w akJl'. Ko~ciusl~I.. 1 cami po powierzchni stołu. Dodała po- Do~tór słuchał go ze z~umr~mcm .. wre- I utrudmo~a. . : 
W pałacyku n.~ się me zn'f1,~nif.) nd 1 śpiesznie kierując się w stronę drzwi: szc1e wyszeptał, kiwaiąc medow1erza- - Wie pan, co mówrl „Nlewldzlal-

owego czasu: .'.<~edy nasz detektyw byli - p~ pańskim wyjeździe zostałam Jąco głową: . . ny"? - odezwał się doktór po 1.:hwili. 
tu po raz o~ta„u. . zu ełnie sama w ałac ku Gd b nie - Karneck1 miar być handlarzem - Słucham... . 

P~nna tdyb sun~ła niby ;;1e1'i prze! i b.Jo owych wyp~dkó~ ~~uła6y~ się , narlw~yków? Nie, to wydaje mi się bar , .- ż~ yostanowił zgładzić m~le ze 
pokoJe na swy~h C!C:hych ~umowy:n dobrze ale tak Bard~o rze raszam dzo meprawdopodobne... sw1ata JUZ bardzo dawno, gdy miał ze 
podeszwach· Podała do gabiuetu dwie ale mu~z ·uż od~iść P P ' - Sam się do tego przyznał, więc mną przed laty jakiś konflikt o kobietę„. 
szklanki herbaty z konfiturami, skina.w- . ę J · „. . nie może być żadnvch wątpliwości... Ja sobie tego zupełnie nie przyQominam. 
szy Kryspinowi głową na powitanie. S~męla le,kko głową 1 w~zta bezsze - Szkoda mi Kameckiego. - wy- Mam wrażenie, że to jest szaleniec, kt6-

Powiędła jej twarz jakby zestarzała l~stme ~ gabmetu. Gdy drz~i ~amknęły szeptał Rober ze smutkiem. - To był : ry łaknie ludzkiej krwi, który rozkoszu
slę jes?cze bardziej, wyblakłe oczy sta·· się ~ mą, detektyw zwrócił się do Ro- bardzo wykształcony i inteligentny czto 1 je się mordem jako takim... Bylem tak 
ly się bezbarwniejsze, a w kącikach ust· bera. . . . . . . wiek„. Nie wiem, wszystko jest możli-: przerażony tą rozmową, że nie mogłem 
osiadł bolesny jakiś grymas. -:- Dziwme mi .zal teJ ,~obiety.„ Ona we na świecie, ale to, co pan ml opo\via ' z siebie wydobyć ani stowa ... A on ml 

Czyżby aż tak bardzo przejmowała musi być bardzo ~ieszc~ęshwa... . I da o inżynierze jest jakoś z nim zupel- jeszcze powiedział, że ma mnie przez 
się przeżyciami swego chlebodawcy, - T~k samo, Jak kazda stara i samo- nie niewspółmierne... cały czas na oku, że kaz·ał mi wyjechać 
czy tak silnie niepokoiła się o zagrożone tna kobieta„. . . . . . - Czy zna go pan dobrze? _ z Łodzi jedynie dlatego, by rozprawić 
jego życie? l - C.zy pan ~na Ją bhze1? - zam tere - Znałem go kilka lat, ale przyznać się ze mną w bezpieczny dla siebie spo-

Nasz przodownik, patrząc na starą sował się Kryspm. ; muszę, że widywatem się z nim bardzo sób, bo tutejsza policja była jakoby już 
pannę, nie mógł się oprzeć smutkowi, Doktór zaciągnął się kilka razy d?"-: 

1 
rzadko. Przeważnie latem, gdy wyjeż- ; na jego tropie... Przypomina pan sobie 

który w~radał s~ę w jego serce. I me~ cyg~ra, chcą<: widocznie ukry.ć-. 1 dżałem do · mojej. posiadłości .Pod Kali- ten drut, pr.ze~iągnięty wpoprzek szosy? 
- Co sfychac, panno Edyto? - za- · swoie zmieszanie. szem ... Szkoda m1 te.r;o człowieka, bar- li Przyznał się, ze to była jego robota, któ 

pytał serdecznie. - Nie rozumiem pana ... - wyrzekł dzo szkoda„. Mam jakąś dziwną pe- ra mu się jednak nie udała ... Boże Boże 
Stara panna spojrzała nań z niekłama patrząc w okno. ! wność, że Kamecki został wpln.tany gdy pomyślę sobie o tern, nerwy' 0dma~ 

ną wdzięcznością i blady uśmiech poja- - Chodzi mi o to, czy panna J:dy.ta przez swą lekkomyślność w jakąś ni..!- wiają mi posłuszeństwa ... 
wil się na jej suchych Wilrgach. dług-o jest u pana i czy zna pan iej do- bezpieczną afer~c. którą przypta~il ży- Zasłonił sobie oczy rękan1P"'" :-~ •...,..'1rl 

Widać było po niej, że stesknita się tychczasowe życie.„ - wyjaśnił detek- •ciem ... Czy to nap~wno „Niewidzialny'' w bezruchu .. , · " 
w tern przymusowem pustkowiu za glo- tyw, orjentując się, że jego poprz-:dnie 'zabU Karn -:ckieg-o? <D . . ·' ; 



! 

Il 
~ , - · = 1 

I ~,·! 
a l 

• = -
Naimil~za. - Nalzlfrabnleiua, A N N Y Q N D R A w swoim osfałnim na;pf• 
Najłiglarniejsza.-Najrozkouniejsza a1tłorka łwlata kantniejuym filmie P t. 

,,GRZESZNICA z MONTPARNASSE" 
W głównej roli mę~kiel Andre Roanne.-Urocza Anny Ondra o~i11gnęła w filmie tym rekord powodzenia, afwanah,c sceny zdrowei?o humoru I p1kanłerfl 

Początek seansów o godzinie .C·el. ostatniego o godzinie 10.15, w aoboty, niedziele I łw1ęła o l!t>dzinie 12-el w południe, 
Orkiestra pod dyr. p. R KANl ORA. Nad · prn11ram Rnmana Moń le a i Kronika ftlmowa P. A. 1 

„3AD PO USY llllrOSN 3u 
Dziś I dni nastc:pnych ! 

Dramat pięknej angielki, przeływaiącej w atolicy Węgier pierwszy romans miłosny, - W rolach głowoych: Paweł Richter, Warwick Ward l E1Ua Ur • •• 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry 1ymfonicznel pod dyr. A. Czudnowskiego. - Pocz. pn:edst. o godz. .C-el po pot., w sob. I niedz o gocU. 12·•1 w poł,. 

Ceny miefsc na pierwszy seans od 1 zł.. w aoboty I niedziele od lfC'dziny 12-el do 3 ef wszystkie m'e'aca po 50 gr. i 1 zł. 

Księżna· Tarakanowa 
te nowe monumentalne dzieło filmowe 
realizacji króla reżyserów Revmonda 
Bernarda odtwórcy „Cudu Wilków'': 

Księżna Tarakanowa 
to wierne oddanie dziejów piekneJ cy
ganki która podniesiona do 1wd11ości 
kslążecej sie~nęła po tron rosviski: 

Księzna Tarakanowa 
to ~wantumicza epopea. która za pano
wania Katarzyny wstrzasneła tronem 
carów; 

Księżna Tarakanowa 
to miłość i entuzjazm. \Vznioslość i po
święcenie. Fatalizm, który rzadzi losami 
ludzi. Epopea snów rozwianvch i nie
spełnionych marzeń: 

Księżna Tarakanowa 
to film fenomenalny, w którvm bogac
tv10 treści walczy o lepsze ze świetno
ścią wystawy, z koncertem gry aktor
skiej; 

Księżna Tarakanowa 
to korona twórczości kinemato~raficz
nej; 

Tarakan owa 
to film, który będzie wyświetlanv w Ło
dzi wcześniej, niż w wielkich stalkach 
europejskich. 

Re~IarnJ fwiełlne w Par'u K~leinwJm 
•I -„ 
Ili 

1-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi = ,,SPLEllDID'' = 
• !.J 'v: •. „· ·\ .. ; · .. ,· ,i'' „~„ Naruto~kza 20 •• • '' ' • • ' • ł~ .: ) 

Dziś i dni następnych: 

Koncert gry dwóch znakomitych śpiewaków 

l\b JDLSDłt BEbJAPllłtD GUihl 
jako 1 

w operze 

uSPłEWaiący uCavale~ia 
Błazen" Rusticana" 

Filmy wyświetlamy na aparatach światowej 
sławy firmy WESTERN ELECTRIC COMPANY 

Początek seans<>w o g. 5.4'>, 7.45 i IO w. 

l ... AJ!LEGAl'łTSZE I PALTA D~'lllS '(l!Z, M~it<IE I·~~~~~~~~~ 
llflla .~ ODNl <: JSZE .JZ1ECMNZ oraz wszelkie ,- -
i.IBIORY według zagranicznych turnali po cena~h znitn- I S I. O li CE \ 
nl~h30i poleca Magazyn Wykwintnej Konfekcji - Nap1órkowsk1ego 28 -1 

z. ZALCMAN, 6łówna Ho 24, tel. 6ł-1ł ~i' -i dni ;a,tęp~ycb 
••••••••••••••••••••••••• •••••••••.... Pofetne arcvcJzielo z czasów 

____L___ rewoluc:i hancusluej p. t. 
IE ........ •• Do kt6r 

„TAJNY KU j:lJER' · 

-·a ..--•-••--------.~---

ta nunnwf~·1 W rolach głównych: Iwan y U ~ Mozżuc 1ln, LU IJasov 1· 

,peciali9ła chorób I A„n.-s P111ter1•n, 
skórnych, wenervcz 1 Nułępny program· 7 
nycb i moczopłcio• ,,G 6 .> fł Ił E z E Il WIŚ C I" 

wvcb 
;J otrkow"ka70 Wkrótce: Szlakiem Pierwazej 

trój! lraul!ułla) Brvl!adv p. t •• Szaleńcy", 

tel. 181-83 Pncz. w dni pow~zednie od itodz. 
Przyjinuie od 8.3o 5.7, i 9.w. soboty o 3 niedz. i św 1 ęła 
do 10.30 rano, od 1 o 1. W niedz. na pierwszv seans 
do 2·30 PP.• od 6• I wszv<tlcie miej~ca po 40 11r. I 
dn 8.30 w„ w nie· Spec:alna ilu•łr. muzvczna w wy· 
dzielę i św; ęla od k k' I 
IO- l·e:. Oddzielna onamu or 1es.rv sym pod batutą 

\ Romuau1a U ua tow-.kl--=go / poczeltalnia dla pan '- / 

MarazY11 Konfok.:il 
D· Ki\IUOWSKI 

Piotr!<owska 12<J. tel. 115-46 



Rekord zwyci~stw Dzii zopodnie dettgzjo 
przgz dvskwalifikac;ę · w sprawie Wario-Turgścł 

i\.ngielc1ci m:istrz boksers-ki w wadze 
c'!ęfk1ej Willy Scott pos.iiada swego ro.. W dniu dziisiei1S.zym odbęd'Zre s:ię wre 1 taijącego Wartę i Ostrowię . Poaieodz~ie 
dtruiu rekord. Ml.Mluwtcie z 18-tu ostał- szc"e z niecierplilwością przez. pols~i I ~zisie1i1S:Z~ zaipow:oa<la się ~e WS'ZP>eh~ar 
nkh artiotkań wy~rał on 9 przez dys.kwa śwrat sportowy oczekiwanę p~aedze.n·e I m·teresu1ąoo. W de.rach h~owy~ liczą 
lif~k11cię pnocwnuków Ot.o fosta bO'kse- Zarz~1u Ligii, na którym z.apa:cłri,ie osła- s.ię powa•ż.nie z tym, że prote-3t Wa.tty ~o 
r6w , którycll pokonał ostiatnio Ccott teczna decyzj•a w cią.5f.nącei się od dłuż; sitanie odrzucQl!ly, lecz ce~em rat<>'\\"at11a 
prze.i „dys:kwialrifilkacie'': Penwi.l,, Cook, szego czasu a.prawi~. W-arba - TuryśC1. j Cz,airnvclt ma być po'St~w1an.Y wn1o!lek 
Dorlazc,Jlo . Oku.n. Peteresa, Sa.ndw.iaia, Jaik się dow a.duiiemy do Warsu.wy uda- na wa.kem z.gr~J·ze.mu L :g1. by na1sta·r 
Otkelly, Big Boy i Porat. I je .s.ię b. Liczna d.eleg~tja Tur~tów. T~1 j so/ klub po1sk1 dod1aitk:0<wo ut.uymać w 

śai pr.z'Y'!!otowad.i <lw:o mMerrału obctą- bdze. · 
.... „lliiiil ....... „„ ... „„„„„ ... 

Sprawa tennisowych 
mistrzostw PolskJ 

w Łodzi 
Roczne walne zgromadzenie Polskiego 

Związku Law - .Te·nnisowego naznaczo. 
ne zostalo na dn. 8 i 9 lutego w Warsza 
wie I zapowiada się nndwyraz ciekawe, 
bowiem na porządku dziennym znajuu· 
je sie cały szereg bardzo ważnych 
spraw, jak sprowadzenie trenera zai:;ra
nicz.nei;to, wyslanie czołowych za wodni
ków na trening zagranice przed raz• 
grywkami o puhar Davisa, propaganda 

Han ·1ebna pora z· ka Pogon·1 łwowsk·1e·1 :re~~~~~~;:ir:~:.~·i::::·: 
dzie wybór nowego zarządu, które·go 

Władze sporlo\ve ole po\\' inny zezwalać słabym zespołom na

1
~~~i.etnia kad·encja u'Pływa w tym tcrmi 

{ournee Z8"raniczne Jak sle „Express Wieczórnf' do::::!a-
~ duie na walnem zgromadzeniu P,:..;~T 

T'icru-sr.y występ hokeistów polskich I Rezultaty częściowe przedstawiaj<\ drużynie znako:nttych graczy, _jak I~~-, oma'wiane bi;dą sprawy przyszlorocz-
z:ii:ranicą zakończył się katastrofalną s!ę następująco 3:0. 3:0, 4=0. I chara. \Va11c~ynsk1e~?· Ba~':'ra. 1 Sr.b111-

1 
nvch tc•nnisowych mistrzostw Polski, 

porn7ką. I Dzisiejsza „Sporttageblatt'' omawia 1 skle~o przypisać nalezy ~downie brak.o: , które mają się odbyć w Łodzi. 
l)ruh•na hokejowa Pog-onl lwowskiej. jąc wczorajsze zwycięstwo aust(aków I wi treningu, k!óry z po.wadu wysok1eJ I Według '~'sr.elkiego prawdooodobleń. 

w spotkaniu z przeciętnym zespołem : nad „Pogonią" lwowską w zawodach 1 temperatury n r ~ mógł si~ o~by~ać. Wo 
1 
stwa. Łódz:k1 Klub Lawn - T:nnlso\yY 

wle<lc1'1sl-.1111 poniosła haniebn~ porażkc I hockey owych na lodzie zauważa, że j bee. tego P?gon z walki teJ me mogla zrzekflie się tego zaszczyt_u .. me , pos1a-
w stosunku 10:0! Ta zdawałoby się nic klęskę lwowian, posiadaj:\CYCh w swojej WY!ŚĆ zwycięsko. da on bowiem dost:iteczneJ ilości kor-
nll~Złlaczaca prze~rana zespolu nolskte- '* ••11m•*fft •-: H•!'* ••• -- H*?i w•w;w tów. oraz nie rozporządza odpowiednll\ 
gn posiaJa jednak dla naszc~o sportu ho widownią. 

kdowcgo b. ujemne znaczenie I d:i.·skrc- 11·<f I ~ omad~en1·e ~.· ń1· 
dytujc polski sport hoke;owy w oczach 110 ne ~łer .,., o1., • Ruch nie przyst pl 
za~ranicy. którą przyzwyczailiśmy jut odb.-:ad--•e ..... 18·..So I 19-do si'IKCZDio 
oJ liczenla sie z nami i której w latach 'C „. -.t a „ '-.:. do Sląskiei ligi 
ubie~lych dowiedliśmy, ie w sporcie ho- W Warszawie Wed~ug 1I11aiśwież:szych wiadomo-~d 
kcjo~~ym '~idzin!:v prym.. . Dorocz·ne walne zebranie Ligi Pol-I 8) Udzielenie absolutorium ustępują- n.a<l~szły.ch z Góm~~o śląis.ka Ruc~ ~o.sta 

Nie mozna s1e rów~!ci spodziewa~ sh.iego Zwląz·ku Piłki Nożnej odbędzie cemu zarzą.dowi. now1ł me pr~Y:s~p~<: ~<l .tw9" ząc.e1 o;H~ na 
suk.cesó\~ ze strony L.e~·1 stołecznej, kto 

1
. się w dn. 18 1 19 stycznia z początkiem I 9) Wręczenie odznak mistrzowi, I ~I- śląsku śl~k:.eo L1g1 P.1iJlki ~oLne• Zarząd 

ra ink wiadomo. rówmcz, ~vybrala .sfe na 0 godzinie 15.30 w pierwszym, a 0 godz. cemhstrz.owi Ligi na rok 1929 I zasluzo-

1

! le.10 kJUJb.u po.sta.n:owił byc .. w1er~ym .P. 
tournec za.irr~n1cz.ne. Jc~ynem tLa nas lG-ej w drugim terminie z następującym nym •dzi<l!ła:zom na polu. Ligi. • ~.P.N-?W:· Ort!run:iz•atorzy Sq -k:e1 bg! 
v.·~·tlumacz~n1~m ~est fakt.. ż.e zcsp~ly porządkiem dziennym: 10) Zmiapy statutu 1 P?s.tanowlen. hcz.ą ~a~ !e:dina.k z tym, ze l.~t : ch prędz~l 
polskie zna.1d11J<\ s:c; zupełnie bez trcnm- 1 z . 1 11) \Vy•bor władz Ll~i 1 delegatów I czy pozme1 zmuszony bę·d.z e przystąpić 
gu, te nic miały możności rozegrania w ) a7abóJen e. dJ na wnln~ z~romadzenle Polskiego Związ.- do ślą.skiei Li')!i, panfoważ fi•ll'a.nse tego 
kra'u nnt jednc~o spotkania. 2 \\ Y' r prezy um. . . ku Pitki Nożnej. · ł k1ubu stoią h. źle i z.,asta.ną zMlcmie pod 

Prawda. że nie mieliśmy Jeljzcze mo 3) sprawdzenie pelnomocnrctw <Iele- 12) Wnioski I Interpelacje. kor:iane lkio:n.kU!I'e:ncyj.nemi zawo<lami na. 
łno~cl trcnln.L?u z powodu braku w Pol- · gat6w. Wnioski czlonków n:i walne zgrom.a,.. śł~u. , 
sce sztucznych torów, prawda, te niet 4ł dczytanle protokut6w z poprzed-,dzenie mają wpty1nąć do Zarz<\du Ligi I . · 
mieliśmy jeszcze do tej pory mrozu. nłchwalnych zgromadzeń. naJpótniej <Io dnia 4 stycznia. Bęzgp-, Au omobilo zJa 

Z tym nnlcty się pogodzić. Niewytłu 5) Sprawozdanie zarządu oraz WY- średtl!o po walnem zgioma.dzeniu od- „ „ • • 
rnac7.~na pozostn~ie Jednak d_la nas.n!c-.działu R"!er i dysq:pliny.

1 

1be.dzJe się ust~le:nie tabeli r?.,,grywek o gw1azdz1sty do Łodzi 
ckrpl1wosć polsk1ch zcso~ło\~ hokcJO- 6) Sprawozdanie skarbnt11ca. m1strz.ostwo L1g1 na rok 19.:>0 w pierw- im?rezq oq61nokraiowq 
w>-·ch. ktMe na 1twaft pcha·ą s?e za~ra: 7) SprawoZldanie komisji rewizyJneJ. szem kole. · J k ie E press Wieczorny„ dowla-
nlce. wiedząc zi.tńrY. te narażą swcm1 --·~- a s „ x . .. 
wvstPp~unl na szwank dobre łmię sportu . d~le. na. z~s~łotyg-odnlowym posredze-

pol~le~~~raniczne wyiazdy czasu jesz- Kpt Marszałek opu zeza st nowisko r~i~~r~1~:t;~~p~r:i~ra1~~y~hz~.;tkl~!1r~~; 
cze starczy, zima jest dtuga i ze swemi 1 

• Rzeczypospo!rtej w \Vars~a':"ie, .Pr.zyie
poplsami nie należało sie zbytnio śpie- ftieron:nJlto ~odzflif'!QO Clh:~f!o111. 'lfr~t;du 111. f. f p. DJ. ty z .>stał wmo~ek dele·i:;acJI ło<lz.ki.eJ. ~tó 

A 1.: ń t , • ·ązkl \ . . . W k ra doma~ała się st11łeg-o urządzan:a ZJaZ s;·~· ..... vwe~o Czl!su pa s.\'0;\ie ZWh • Jak się „Express Wieczorny" dowia- wym ~wiązku Gier Sportowy~h, ojs·o
1
du gwiaździstego do Łodz.i 

0 
charnkte-

sportowe: poruszy!y akt_ua.n:\ spr_awę duje, w najbliższym czasl~ opns~cza, sta wym 1'.luble Sp?rtowym .1 'Y m. 1 ;ze ogólnokrajowym. 
ro.ztoc~en,a. ?~czn~J uwag-1 n~d dru~yna nowisko dotychczasowy kierownik łod~ . W.e wsz~stk1.ch wym1emonych on~:n-1 Odtad zjaz,d R:Wiaźidzlsty do Łodzi 
m1. k.t~re. uda~ą s1~ za~r~n.cę. , Mia~10 kiego okrę~owego urz~u wyc~owama mzac1ach za1mui.c kp~ .. Marszałek k1~- będzie Imprezą objętą kalendarzykiem 
sprzcc1w1~ się :VYJazdow1 w W:\ padku, fizycznel!'o I przysposobienia wo1skowe- rownicze stanowisko 1 1est _Jednym z me 

1 
Automobil'klrnbu Polski I będzie się od.

gdyby zgory. wiadomem był~. te tour- go p. k.pt. Marszałek, który przechodzi zwykle czY'tlnych pracownrków. Jest to. bywał corocznLe. 
nee tcg.o czy m~c~.o zcspotu 111e przyspo. na stanowrsko dowódcy bataljonu do ~oskonały organizator. ~ego to zasł:ig-<\ j w rok11.1 1930 zjazd gwiaździsty ao 
rzy p~~ytku po_.s.k1c~u s??r~ow1 .. _.N1~sk jednego z putków stacjonowanyth w Jest wldkl. SU'~ces organizacyjny świet:.i Łodzi odbędzie się w dniu 17 maja. 
ty, dz1s nie dz1c1c s~e lepie!. ary1zeh z~ Łodzi. "':Ycho:vama f1zy>cznego i przysposnbl~- Zostało również postanow!one, te 
da \\"n}:cłl czasów, mimo w~ dam~. w te, l P. kpt. Marszatek Jest łnd'YWklUalno ma W?Jskowe·go w Spale. On post::nv1l zjazd ~wiaźdzll-'ty odbędzie się 

0
· dzień 

spraw11: cn~CK<> szcrcl!~ lnstrukcn. • kią w życiu ~partowem Łodz.i ogólni~ łód~ki urz~·d w. f. i p. ~· na. bardz.o wy- wcześnlei, czyli poprzedzać. hedzle 'WY· 
Szczc~ó1owy prze~1eg meczu ~o~o- l znaną z wielkich zasług na tern polu. W sok1m poziomie orgamzacy1nym. ścllT nfaskl urzą·dzany przez Łódz.ki Au-

ni z druż~ną . w1cdcns~ą Pozlemsdorf ~· cią1!"ll swej trzyletniej pracy w urzędzie Kpt. Mars.załek opuszc~a swe klerow I tomobilkluh. 
przc~staw:a s:ę następuJąco: jwychow~inia fizy~znego, był ,kpt. Mar- !1Icze stanowisko w w .. f. i p .. w .• nadal! Trasa wyścigi,t 'Pfn!'kieiro w Łodzi 

Na ~orze. sztucznyr:i w He~nals roz~- 1 szatek mezmordowanym, niespożytym Jedna~ pr3:cować będzie dla !del spor.tu, 1 została ostatecznie przeniesiona. 
grnia się dziś b.ardz? mtcresu}ąca w~~ka · pionerem I szermierzem i<lel sportu,. w~- gdzie Jest Je<lnostką wprost me zastąp10-I .. 
Jwkcyu na lodzie m:ędz:v druzyną • .I oz- chowania fizyiczneg-o I przysposob1ema , ną. p „ d · z • k 
kn:sdori" a lwowską „Po~onią", która W'Oi~koweg-o rozwijają<: swą nadwyraz I Kl~rownłctwo okręgoweg-o urzędu wy ' osie zenie w1ą z u 
zakoficzyfa sie c!eżka porażką drużyny pożyteczną <Iziafalność w licznych or- chowania fiz:ycz'l"le~o i przysposob1enia Gier Svortowvch 
polskiej. ':J po!aków zauważyć sic d.~ta ~nnizacjach s~oteczno. - sportowyc~1. ł WQjs·lrowego w Łodzi obejmuje mjr. Ula- W din~u dz.i~iei·~izv:n odibęcl.z1e s:ię ~v 
szczci.tfilme słaba ~ra skrzydlow}C~. JU'k komitecie woiewódzkim wychowania towskl. Wa11"'Rm.1W1e p()IS11~1clzei:ir. e z.arz.ądu Poh:1lcie 
Dtielnym obroik:i. był b.ramk~rz W~n· fizyicznego, Polskim 1 Łódzkim Okrego- g-o Zw'.ią:2lku Gier S;iorto•wyich, mn kt6-
czycki, który obronił wielką. il.ość nic- - ·---· - rym orniawfanyocli zo-stainioe zcsta:n!e cały 
bezpiecznych .~tal~ów. ~~?wmcz Maucr , F k• z . k L kk fi ł sz.ere~ b. w.nożnych s;p1"aw, m~~dzy :imnemi 
w a!.ak1:1 I Sabmsk1 zrob:h bardzo dobre ran"US I \Vłąze a oa m Y"ZDY zarz.ą~ mia %&twietridz1i.ć nowe pr~e;»iisy w 
wrazeme.. • .„ . . U li ~ · U 

1 

haze1llle opr.aicorwa1t1e przez 7,)ecra1!.ną lco-
\Vystqp1eme „Pog-om w \V1ednm wy I „ t . . n mllsije roorukcyjną w skład której ia~ 

Wołało tu ·:v•elkie zainteresowanie ponic nie ze2:n1D•d Uli SaOr OBOn1e li' .>•mł!rące . cl' l __ ,1 : • . • ł .l • .. 

• · · • w·ai omo wc it,U':m raw1mez o~-1z·:iam.lJl por. 
waż ~Qlscy hoc.ke~śc! nic . byli. dotych- F.racnctmlkd Zw.i~7..,\ Le&koait.lełycmy' torstwa, któt')'.'oo 1Jaeną mi.rurą nie prze • . W·ookowicz. Na t-y1111ie po\::ńe<lzen~u uisfa„ 
czas JfrStcze widz1am w Wiedniu z wy- odmów.:l zezwo•lend·a trzem C'ziołowym lek kroczy, a clic11ał'by stiartować w A.mery. l·ony róWlttież zQ1Sta't1de pobyt w Po11scc ł-0 
jątkiem zesp~łu. pai'1stwowego, ktpry ko.af!et()ll11 f.r·Mt·o~s·Mm , Sera, ~;ti.no- c.e jed~mie z tych ~~~lęd~, że mo~liby j tewsikieq dll'wżyny koszy~oweii Uniiw.e.rsu 
grat w przeiezdz_1e z Davos. wi, Ladoumemge i Mottlunft wz.i~Oia u- s11~ zmn-ell"z.yć z dQ1S1Kon.ałem1 lekJkoa1tJe.t.a.-

1 
tates oiraz UJSfailolily zo'S1t~ill.:e s.z•::-zc~óło.. 

MM• dz~ału w mi.strzms.twa•o~ Arneryilci. I ma. , . ! wy p<rogirem piotbyitu łot~zów w Pel.sice, 
O decyzji foia.ncook!.e~o zw·ąl.lku u-1 . Pazatym Ma.r~lll za:ri3:cm, t~ nikt go I ----R 8Pf BZBDf acia Krakowa wi·adom'.()lly irówn~eż został Amerykań- n.ie inoże ~ąd2llć o J'1.k1ekot!w1ek ubo. Dokoła rozgrywek 

sllci ZwiiązeJc Le1ldkoa.tletycmy. I czne wz~lędy nruti.M"y meta.·ria•lme.j, gdy! I 
bęazie zaproszona do l-Vieania Na teiio rodzaju załiahvienie sip!'awy jest dość zaanotnym, p.racuqe w iinteorcsie 1. o vuhar Davisa 

\'°/:e:!·eński Związek P.ilki Nofule-i z.areago~ ()ISłrO Sera Mt,trldltl za pośred. s:wego ~ca i l!la urloip moż.e sobie po!Z'wu I ~ołud.n:o•wo - ~er.y~ńsJd Z~iązek 
o{eiktu;e roze~ra.n:e w d1niia·ch 31 maja niclwem swego trenera .Poulenaroa! do.. Li.ć. • . • I T e.rnsowy 1Pasfain?wdł me on•; ucl:ll'dµ ~V' 11 czerwca 1930 r. wielk~e~<> czwóinne- tn.iagiając s:ę lka1eigoiryczn.·e zezwolen~a rui I l:ałait~ein;e te1 S\!)i!"~wy ~ez fr.an. r()(Zgryvłkiach temtsowych o I)ll111ar Dan ... 

czu m.ięd.zyrnia1Stowe:go z udzi.ałem re?«"e sta.rt w Ameryce. . ouski zw.ąi:eoc ocz~~c,•wa.ne ie.sit pr~ez . sa :V :· 1930. ~ow0ide.m. o.dmo~. y amery.: 
.z.entalC!j.i Bu<lajpe.ISZtu, ZastrzeiOOa., K.ralko-1 MoaJt1b'.1n w proteś·~1e siwym ziazna-:.'2:a, spou:to~e sJery F1r"aną1 z dutem ~·cie- . kans~ń::e<o związ~u te.niso~e~v są pong_ 
wia i Wie<lnoia. l ~ „A mu clQstateczn,ie znane zasady ama kaw1emem. J względy tn>atl:ury bru sov.·~. J' 
• I 1.-. 

r 
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Groźne rozruchy 
chłopskia na Ukra:nie 

Moskwa, 19 grudnia. 
Wielkie zetnienokoje11ie opanowało ru\

dmve sfery sowieckie z powodu rozru
chów, petnują\!vch w dalszym ciągu na 
Ukrai·nie sowieckiej. 

Wczoraj doszło w kilku miejscowo
ściach w okolicy Kijowa do nowych ak
tów czynneg-o protestu włościaństwa 
przeciw a.g-entom czerezwy..:żajki. Czte
rech agentów zam0rdowano. Policja i 
wojsko rozi:roszyty włościan, zabijając 
salwami karabinowemi 10 Judzi, a ra
niąc 25. 

W pobliżu Cha1kowa I w Zagłębiu Do
nieckiem stwierdzono r6wnież g-roźne 
rozmch:v chłopskie. W Za~łebiu Doniec
kiem, zdaniem władz sowieckich - ma 
istnieć CCI ły zor!!anizowanv spisek, któ
rv 111a licrnvch zwolenników nietvlko 
wśrń.d \Vł(\~cian, ale także wśród robot
nik1)w Zntebia. 

Dzienniki „Jzwiestia" i „Prawda" do
mai?aia si.e Tiettvchmiastowerro t. zw. zni
szc7.iepi.a fizvczne{!'o wszystkich wiT'nych, 
a przedewszystkiem organizatorów roz
ruchów. 

Smierć 
6. dvfitatara !1orłufłolii. 

Paryż, 19 g"ndnia. 
, Z Lizbony r!f111 .1sz.1. ' ż dzis!aJ w nocy 
. zmart ire:ierał G ~1me~ d~ Cosr::t, który 
w r. 1926-vm b:r' nrze .~ krótki crns dyk 
ta torem Portu za 1 ii. nr zcdtPm za5 zaj
mował stano\v1skn nr ez v1 ent1 reou-1 
bliki. 

Sosnowiec, 19 ~rud 1ia . 

K~siarze nie biorą I 
protestofl'dn11c:fa wv~flsłi 

. Uhiei;rfej nocy doko11an•1 wlaman!a 
do kancelarji notarjusza 5?:re:tera w Bę 
dzinie. Kasiarze rozpruli rakiem w pre
cyzyjny .;pnsób ogi ; :otrwatą kas::. zahie 
ra:ąc z niej 6 tysię(;y złotyd1, weksli 
protestowanych nie tknęli. 

Dochodzenie ustalilo, że wfamania 
<lol,onali kasiarze war31.awsl:v . ••• „ ••.• „ ••• „ .............. . 
„ 

• ~--

· zień .,.,. :Jllilłolafa DJ :Jl . num 1Jorftu Cd I son 
•unalo•I fani ••lucsn• 

Aauc.auA 

W Nowym Jorku istnieje doroczff" zwyczaj obchodzenia ~nia św. Mik?f~ia · ~ędziwy genjalny wyn~lazca E1 1isn11 (z 
w oryginalny sposób. W tym rok\f skonstruowano z gumy 01brzy1?1ie zwierzę prawa). olJserw~le p~ace sweizo :'syst..?n 
długości 60 metrów, napełnione i;tazcm, P!'zeprow.ad1ono t,riu.mf„,me przez ca- ta Harta, który pod Je20 kl7runk1cm_ ek
łe Droadway poczem puszczono w pow1et1.·ze •. - Na zdięcm naszem .u'\\ido-

1 

sparymentnjc nad uJ{'pszemem wy~alaz 
czliiony jest ten sztuczny „potwór'. ku sztuc1nc20 kauczuku. - Jak w1ado-••••••wm+••-•s1e11••' n mmu•·m ? mo ,.- Edison wynalazł sp'Jsób sp'.lrzą· 

1~!!_.;. rAC.nf~O UrOd~·u . R'fef.ftic.f!O d7ania tanie20 sit11c1ne20 kaucrnk11 Z 
~-&a V · • • włókien p~wne~o zielska, rosnąc~go 

GIJQje·t5§1e(>O '(JO!li·•" TlQ masowo w Ameryce. .. „ ... „.„o•••••••••••••••••• 
Gll'IJ reliorcl · la tu 
na prscslr•eń 

. ... ,~·-·"l 
i 

21-go b. m. mija 125 lat od dnia ur od dn wielki~o ~nl!'iclskieizo męża stanu lor . COSTES (z lewa) 1 COD OS 
da Disraełi. - Na zdjęcia naszem jest on uwidoczniony pudczas WYi?łaszania dwaj znani francuscy lotnicy, ustanowtn 
jednej ze swych słynnych mów w parlamencie angielskim. Z prawa u vóry no.wy rekord światowy lotu na prze-

- Disraeli w "ie ku młodzieńczym. strzcni, bijąc w ten sposób dotyct1~za-
••••~•••••••••••••~siu11•-•n1am•••••• sowy rekord włos!ii. „„ ........ „••••••„••••••e~ 

Najszybsze pociągi 
_europejskie 

Berlin, 19 grudnia. 
: ~wedliig statysty~ki kolejowej, 11aj- -

szybszym pociągiem niemieckim i·::st 
obecnie pociąi; pośpie~tńy, kU•rsujący mi -· 
Jinji Hanower - ha~C11 w \VestfaJji,' 
Przeciętna jego szyoKość wynosi 90,7 
km. na godzinę. 

Szybkość t~go pociąg-u przewyższają 
w eurór,ie jedynie dwa ekspresy, jeden 
angielski .i jeden francuski, z kt6rych 
pierwszy, najszybszy w Europie, osiąga . 
106,6 km. na godzi1nę, a dru~i 99.9 km. 

Styinne d·otychczas ze swej szybkości 
nowojorskie e·Kspresy spe<t:ji:ilne jeż<lżą 
obecnie z przec1ęfoą szybkością zale<lwie 
77 ,3 km. na godzint;. 

Słynna kanady!ska drużyna hokey'owa „Toronto" przybyła w tych dniach 
do Londynu, budząc sensację w an2ielskich sferach sportowych. Kanadyh'zy.::y 

Pl k 'b f cus!de.to rzeźbiarza, udają się z Londynu w tournce pu wszystkich wię4szych centrach .Eurupy •. 

Olbrzymia łódź 
podwodna 

ę n~ rzez a rai! • • ,,, 5 . , O 7 7 
= W' ? i , ... ,,,...._ 'Z , O' gp v 5 2 5 , , im 

Jacoprn, przedstaw1a:ąca robotnika, któ _ , 
ry w dniu wypłaty pr~epił catoty~o-_ Dgzuru o~fek. (;zgdajc:ie . 
dniowy zarobek; nad mm płacząca zo- Dziś w nocy dyżurują apteki: .M. Li<p.:a (Piotr 
na oraz dzieci. Rzeźba ta rozpowszcch k_owska 193). t. Millera lPiotrkowska ·18). W. · REPUBLf Jl'E" 
ułona w licznych reprodukcjach stano- Gros~k?~sk_iego (Konstantyn~wska 1~). Pe~e.lm~ „ 11 

spus•t:•onn q~ R'Od~ 
, 111 .Jlen> 1' r1 r:łiu. 

Lnndyn,- l? (!ruc11ia. 

.. . d k' 1 na (t,;eg1elnla11a 5-t), H. N1ew1arowskte60 ,J\'ek-1 . . 
wl we francJ1 sk~teczny sro e propa-

1
1 sandrnwska : 57), s. Jankielewicza (Stary kY-· •vvvwxu.,.xvx~vvM 

gandy przeciwko alkoholowi. nek 9. (b) , -iA>ft4111t.,. ....,... ft ftftftftf41' 

-------·- ··------- ' ' -------------------
Prenumerata · '~ ~odzi .2.90 miesię~znie.-Zam iejsco~e ~-5-0 ~r. ·, ;Ocrłoszenia· ZWYCZAJNE: IZ gr. za wiersz milimetrn\vy (n:i stronie JO-szp3Jt.) 

Wczoraj w 1e~h ~j ze stoczn : :1.1w»~or 
skiej spusz,:zv110 na w.,Ję 11ow.{ ltiui 
pot;IĄ.v-0dną „f. 3". Jest to naJw!ększa 
tół~ poclwod11a, jaką dotv-:h.;,~as 1. bu
dowano. Długość jej wynosi 125 mtr. 

' m1cs1ęczme.-Zagramcą 5.60 zł. m;es1ę1.:zme, -:!~ '- · w TEK$CIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szp,tlt.) r:::::======:::-= Odnoszenie do domów 40 groszy. - · 
~1::!\:ROLOÓi':-do t.50 wi.crszy po 20 gr. uyiej 40 gr, i;a wiersz mil. (na str. 4-szp ). Zaręcz I 

~cdakcja l Adni"nistracja, Piotrkowska 49. Oo<lziny przyjęć redakdi g_ zaślub. po tekśc'e IO zł. Za miej~ce zastridone specjalna dopłata. Zamiej_;cowe o 50 p;oc .. za, 
Jclcfon Admi'nistracji 1.22-14. - __. po poi. Rękopisów niezamuwio- graniczne o 100 proc. drożej. Za t~rminow:v druk ogłoszeń administracja n!e odp,iwiada. Drobne 

„ l~cc.bkcji: 1.27-.24, 1.36-43, l.JG-44 n) eh nie zwraca s:e. - - - 15 grosz:v. - Najmniejsze zł 1.50. pom1kiwan:e. pracy 12 ~mszy. najmnicisz~ 1.20. - -. - - -----Za wydawnictwo „l<tpubHka" sp. z oitr. odpow. Wladyslaw Polak. W drukarni „'!\co11blik1" sp. z ogr. o:.i)., Piottkowsi\a 4,; i 64.. l(ed;il;tor odpow. Jun G;·ci bcln lak, 




